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MECZ T E N N I S O W Y 
Polska - Włochy . 

Na korcie reprezentacyjnym Legi i odby 
ła sic gra podwójna w ramach spotka
nia Polska—Włochy. W zawodach 
uczestniczyl i : Jerzy Slolarow. T łoczyń 
ski przeciwko Palmierl i Serlor io. Za 
wodv zakończyły się zwycięstwem 
Włochów 6:3, 6:3, 6 :1 . Na zdjęciu w i 
i l / imy zawodnika włoskiego Sertorio. 
witającego się ze S to la rowcm, na dn i 
gim nlanif' Palmieri 'ego i Tłoczyrisklego 

Sukces lewicy we Francji' 
Paryż, 19 czerwca. <PAT) Wczoraj 

dokonano uzupełniających wvborów w 
dwóch okręgach do senatu. W obydwu 
okręgach zwycięstwo 

poważna większością głosów 
odnieśli kandydaci radykalno-socjali-
• tycz ni. 

Zbuntowani murzyni 
wymordowali egzekutorów podatkowych. 
Paryż , 19.6. Z Angol i donoszą o w y 

buchti k r w a w y c h zamieszek pomiędzy 
ludnością tubylczą, uchylającą się od 
płacenia wszelkich podatkó-r, a w ł a 
dzami portugalskiemi. Tuby lcy w sile 
S.OW ludzi nowocześnie uzbrojonych, 
po zamordowaniu ki lkunastu egzekuto-

.ów podatkowych, 
zagrażają plantacjom europejskim. 

W prowinc j i Massaincdes portugalskie 
władze kolonjalne przedsięwzięły nad
zwyczajne zarządzenia, w celu opano
wania sytuacji i rozbrojenia zrewol to
wanych tubylców. 

WYRÓŻNIENIE POLSKI 
na międzynarodowej konferencji pracy. 

znajdowało się 
w rękach niemieckich. 

l-'akt jednomyślnego wybo ru dr. Jur 
kiewicza przypisać należy w znacznej 
mierze przedstawicielowi rządu szwaj
carskiego, p. Giorgo. k tó ry wyg łos i ł 
przemówienie pełne entuzjazmu dla Pol
ski . 

Genewa, 19 czerwca. (Teł. wł . ) W 
związku z wyborem na stanowisko 
przewodniczącego komisji ubezpieczeń 
społecznych międzynarodowej Konfe
rencji Pracy delegata rządu polskiego, 
b. min. dr. Stanisława Jurkiewicza, 
zwraca powszechną uwagę okolicz
ność, żc stanowisko to od szeregu lat 

Hitler na czele 800-tysięcznej armji. 
Przemówienie kpt Roehna. 

Podwyżka płac o 10 
Ameryce. 

proc 
w 

Warszaw- . 19.6. Donoszą z Nowcg-o 
Jorku, żc przodujące koncerny stalowe 
% . ' łanach zjednoczonych ;.amierzija 
p:'di:>ść p ł u c r botnicze i tiii-ędmcze 
o p r o c , o i!c stan zatrudr. mia utr 'v 
nn» r : c na per.runie o s t a t i M i kuku ty
godni. 

Dolar prywatnie 7,33. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda 

tnu 7.36, w płaceniu 7,33; "dolar z łoty w 
żądaniu 9.15. w płaceniu 9.13; funt an
gielski w żądaniu 30.30; w płaceniu 
30.20; rubel z loty w żądaniu 4-SS, w 
płaceniu 4.85; marka w żądaniu 2-07, 
w płaceniu 2.06; za 100 f ranków fran
cuskich w żądaniu 35.15, w płaceniu 
35.10. 

Bank Polski dziś w godzinach ran
nych kupował dolary po 7.33. 

Berlin, 19 czerwca. ( P A T ) . — 
N a zlocie niemiecko-narodowych oddzia 
ów szturmowych pogranicza wschód 

niego we Frankfurcie nad Odra szef sz!a 
)U oddzałów szturmowych kpt. Rochm 
wyrażając szturmowcom uznanie 

dla dotychczasowej działalności 
na pograniczu oświadczył, że Hit ler, za 
którym stoi 800-tysicczna armia, brunat 
na, może spokojnie oczekiwać na dalsze 
wydarzen'a. 

— Wasze zadanie iako żołnierzy re

wolucji, — mówił kpt. Roehm — nie jest 
jeszcze ukończone i myślę, że właśnie naj 
bliższe miesiące postawa przed ruchem 
narodowym wielkie zadania. 

Z A W I E S Z E N I E D Z I E N N I K A . 
Berlin, 19 czerwca. ( P A T ) . — 

Wychodzący w Berlinie poniedziałkowy 
dzennik demokratyczny „Montag Mor -
!?en" zestal przez tajną policję zawieszo 
ny do 15 sierpnia. 

Prezydjum L. 0. P. P. u Pana Prezydenta R. P. 

Na Zamek Królewski w Warszawie przyby ło n o w e prezydium L. O. P- P„ 
celem przedstawienia się Panu P rezyden tow i R. P. Siedzą od strony lewe) : 

Inż. Czesław Fi l ipowicz, skarbnik nacze lny Adam Nowodworsk i , wiceDre 
zes major inż. W ł . Wojc iechowski , de legat M. S. Wojsk, ppułk. W . Jasiński, 
sekretarz mjr. A. Woy t yga , P- Prezy dent R. P., prezes generał dyw iz j i L e o n 

Rcrbecki . wiceprezes inż- K. Moniuszko 

Ruchoma wystawa eugeniczna, 
Objazd ciekawych eksponatów. 

Warszawa, 19.6- Polski Związek 
Przcc iwwcneryczny wespół z Polskicm 
Towarzys twem Eugenicznem i 

Wspaniała uroczystość na Wawelu. 

600-lecie koronacji Kazimierza Wielkiego. 
Wzruszająca ceremonja u sarkofagu królewskiego. 

Cli!!! I! 

Kraków, 19 czerwca. Kraków obch>> 
dził uroczyście 600-ietr.ią rocznicę ko
ronacji wielkiego króla. 

O godzinie S ramo zgromadzi ły się 
u wy lo tu ul icy Wolsk ie j delegacje zc 
sztandarami wieńcami i orkiestrami 
O gódz. 9 ruszył pochód w kierunku 
Wawelu . 

Pochód otwierała banderia Kraku
sów pod komenda p. Wencla z Prądni 
ka Czerwonego. Ża banderią kroczyła 
orkiestra salinarna z Wie l iczk i i dele
gacja górników z wieńcem. Za nimi roz 
w i ja ły sic szeregi orgamzacyj skautów 
skich i delegacje gimnazjów k rakow
skich, rozmaitych cechów, s towarzy

szeń, m. i i i . Związek Sędziów, Zwią
zek urzędników sądowych, związek ad 
wokatów, duchowieństwo zakonne, se
naty Akademji Górniczej i Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, korpus oficerski, 
strzelcy ku rkow i w średniowiecznych 
strojach łuczników, tarczowników i 
giermków. Rada Miejska zamykała po
chód. 

O god/z. 10 pochód stanął na podwó
rzu zamkowem. Delegacje weszły do 
katedry, reszta pochodu ustawiła się na 
dziedzińcu zamkowem. 

O eodz. 10 rozpoczęta się uroczjTsta Msza 
św. odprawiona przez ks. infułata dr. ślepie, 
kicfto. 

Wieśniak właścicielem wielkiej gorzelni. 
Wejście do „fabryki" znajdowało się... pod kufrem. 
Kalisz, 19 czerwca. Od pewnego cza 

su zauważono w handlu, w 5 - o k o l i c z 
nych wioskach i miasteczkach, samo-
gonke. dostarczaną przez nieznanego 
„ fabrykanta" . 

Sprawa została wyjaśniona. Funkcjo 

75-lecie urodzin króla Gustawa V. 

Król szwedzki Gustaw V (w okularach) obchodził w gronie najbliższej 
rodziny 75-lecie swych urodzin. Król Gustaw jest wybitnym tennisista i wy 

itepuje na kortach iako mister G» 

narjusze tut. W y d z . Śledczego - z jawi l i 
sic we wsi Gozdów. pow. tureckiego, 
srdzic u tamtejszego gospodarza, w ła 
ściciela 12 morgowego gospodarstwa, 
Adamiaka Bronisława* w y k r y l i wielką 
potajemna gorzelnię, precyzyjnie urzą
dzona i x 

świetnie zamaskowaną, 
przyczem zastano gotowej już wódk i 4S 
l i t rów 44 proc. oraz beczkę zacieru z 
melasy i cały aparat w ruchu. 

Gorzelnia urządzona była w specjal
nie zbudowanym schronie pod domem 
Adamiaka, przyczem w piwnicy mieści
ła sic studnia z wodą do wy robu zacie
ru , chłodzenia wódk i t ło . Z mieszkania 
wiod ło wejście do piwnicy, zamasko
wane ziemią i kuf rem. 

Funkcjonariusze Wydz . Śledczego 
zabrali kocioł z zacierem, k tóry 

częściowo zniszczono 
o pojemności zirórą 60 l i t rów, beczkę z 
melasą oraz k i lka beczek do f i l t rowania 
wódk i itp. Kocioł gorzelni połączony 
by ł z przewodem kominowym domo
stwa, k tó rym wychodzi ł dym z gorzel".i 

wyz iewy . 
Ponieważ Adamiak karany Już by ł 

więzieniem w r. 1931 za potajemne go-
rzełnictwo, policja podejrzewała go o 

Isze zajmowanie się pędzeniem w ó d 
KI . przeto niejednokrotnie z pow. turec 
kiego zaglądała do domu. siadając na 
owym kufrze, pod k tó ryn : znajdowało 
się zamaskowane wejście do „ f ab ryk i " , 

:iic znajdując nic def ini tywnego, opu
szczała progi domostwa Adamiaka. 

Adamiak przekazany został kal iskim 
yyładzom sądowym. 

P R Z E D S A R K O F A G I E M . 
Po nabożeństwie, w czasie k tń re j j o w y k o 

nano k i l ka pieśni kośe!e\ i iych. celebrant w oto
czeniu duchow ieńs twa , a za nim p r zeds taw i 
ciele w ładz odeszl i przed sarkofag kró la Kaz i 
mierza W . e l k i cso , zarzucony 

stosem wspaniałych wieńców, 
(Dokończenie na s i r . 2 -e j . ) 

k icm Kas Chorych organizuje ruchomą 
wys tawę cugeniczną- W y s t a w a obejmie 
szereg eksponatów, i lustrujących roz
wó j ruchu eugeuicznego, walkę zc zwy. 
rodnieniem rasy*, z chorobami wenery-
cznemi, szereg tablic, w y k a z ó w , da
nych s tatystycznych i td. 

W y s t a w a odbędzie się najpierw w. 
lokalu Polskiego T o w a r z y s t w a Eugeni-
cznego, poczem przenoszona będzie k'J 
lejno do k i lku ośrodków.- zdrowia. Na
stępnie przewidziany. Jest objazd w y 
stawy po Wi ln ie , B ia łymstoku, Brzc< 
•ciu nad Bugiem, 

Łodzi, 

Katowicach, Poznaniu, Krakowie, oraz 
lVv\ owic. 

Okręty wojenne i samoloty 
napróżno szukają zaginionego Matterna, 

San Francisko, 19.6- O zaginionym od 
czterech dni lotniku Matternic brak w 
dalszym ciągu wszelkich wiadomości. 

Amerykańska eskadra 
hydroplanowa, która od soboty rana 
k rąży nad wybrzeżem Alaski i Cieśniną 
Bcrynga, nic natraf i ła dotycTTcżas na 
żadne ślady ani aparatu, ani lotnika, to 
też zaniepokojenie w Stanach Zjedno
czonych wzrasta z godziny na godzinę. 

Do poszukiwań za zaginionym lotn i 
k iem dołączy ły sie t r zy torpedowce, 

należące do amerykańskiej eskadry 
morskiej na Pacyf iku , które przeszuka-' 
ją , liczne małe wysepki 
w Cieśninie Bcrynga, lecz — jak do
tychczas — bez rezultatu. Również k i l 
ka s ta tków japońskich p rzy łączy ło się 
dobrowolnie do poszukiwań za Mat te r 
rem, które jednak ze względu na fata l -
re warunk i atmosferyczne, a zw łasz : 

cza z powodu n iezwyk le gęstej mg ł y , 
rozlegającej się nad całą cieśnina, są w 
dałszym ciągu bardzo utrudnione. 

Procesja Bożego Ciała w Watykan ie 

Początek procesii Bożego Ciała, celeb rowauej przeż Ojca Św. aa placu przed 
bazylika św. PjV>traj 
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Wspaniała uroczystość na Wawelu. 
(Dokończenie ze sir. I -e j , ) . 

a to Uniwersytetu J a b ł o ń s k i e g o , reJttora 1 se
natu Akademii górniczej. Akad;rnji sztuk pięk
nych, Kady m. Krakowa, k o ś c i a n ziemi kra
kowskiej i t. d. 

Tu po wstępnych ceremoniach celebrant u-
klckiiąwszy odmówił na ?tes 

modlitwę Króla Zygmunta Starego 
td Kraków, kti>ra to modlitwa znajduje się w 
książce do nabożeństwa rękopiśmiennej, ofiaro. 
Włtwtj Zyjrmitntowi Staremu, a przechowane] 
w Muzeum Narodów am w Monachium. 

Kiedy wniflfcty słowa modlitwy, rozbrzmU-
•a u sarkofagu pieśń: „Boże coś Polskę". 

N A D Z I E D Z I Ń C U Z A M K O W Y M . 
Po ceremonjach kościelnych, uczestnicy uro 

czystości Kazimierzowski* j przeszli z katedry 
n; dziedziniec arkadowy, gdzie frontem do 
k i u ż g m k ó w ustawiły się uprzednio delegacje. 
Krużganek pierwszego piętra przyozdobiony 

w stare cenne dywany 
w palmy i drzewa laurowe, zarezerwowany zo
sta! dla przedstawicieli władz j senatorów aka 
drmickich. Dalsze krużganki i dziedziniec za
jęta publ.czność. W momencje, gdy na kruż
ganku ukazał się wojewoda, czterech gierm
ków fanfarą ogłosiło rozpoczęcie się kulmlna-
cyjnerro punktu obchodu. Równocześnie na try 
buny wszedł ubrany w togę | beret rektor Ku
trzeba, który w dluższem przemówieniu przy 
wiódł zebranym na pamięć" postać Wielkiego 
Króla, „Król to byt pierwszy — kończył mówca 
swe przemówienie — który nietylko w zbro
jo ciało ubjerał ale i w wytworne miękkie sza 
t y | włosy trefi ł na sposób zachodni, tak ; jak 

go na grobowcu widzimy. K u l t u r ę paznal tycli 
k r a j ó w szczęśl iwszych od Polsk i jeszcze 4uro-
w e j , na dworze w ę g i e r s k i m , na k t ó r y m sporo 
młodych l a t spędził. I t e j k u l t u r y starał sję 
być op iekunem" 

A obok ttgo — nauki. 
Knukę ccnil. 

uczonymi, zwłaszcza w prawic, otaczał sir. Aż 
wrrs7fir powziął i urarrzywistni! zamiar swój, by 
za zgoda Papieża utworzyć tu w Krakowie Uni. 
wci-ytot, jako „źródło nauk" i ..perlf wiid/y". ink 
mówi w przywileju erekcyjnym, by len l'ui».i-
-jict „wydawał mężów dojrzałością fady o.l/ua. 
czaNcyrli hic'". 

I dziś staję tu ja, rektor tego Uniwersytetu, 
nnstępea tvch irktorów ml roku 1364, 

hy po wiekach dać fwiadeetwo, żo Kaaimierz był 
Wielkim, bo — jak kronikarz o nim inowi: „u_ 
miłował pokój, piawde i sprawiedliwość". Pr/.y 
tych słowatii rektor Kutrzeba wezwał zebranych, 
by w hołdzie prochom króla się pokłonili. He. 
prezentanei włuclz, przedstawiciele smutów. ezłon. 
kowie, delegaci 

liouttali z mtijuc. 
i'o kilkuminutowem milczeniu rozbizmi(.ła uro

czysto pieśń „Gamie Mater Polonia", poczem 
hymn państwowy odegrany przez orkiestrę 2 0 p. p. 
zakotirzvł uroczystość Kazimierzowska. 

H O l D Ż Y D Ó W . 
Grapy żydowskie udały się przed 

Ratusz Kazimierzowski na Wolnicy, 
Kdzic wmurowano nu pamiątkę -600-
letnie.i rocznicy koronacji króla plakie
tę dhiia art, rzeźb. Modlinami. Delega
cjo złożvłv wieniec, poczem do zebra
nych przemówił rabin Ozwsz Fraenkel 
i racica Debizer. 

Dnia 18-go czerwca 1933 roku rozstała się z tym światem, opa
trzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 63 

wdowa po dependenci? 
o czem powiadamiają krewnych, znajomych i przyjaciół pozostali 
w głębokim żalu 

Córki, w, synowa, zięciowie, wnuki i rodzina 
Specjalne powiadomienia o pogrzebie nastąpią we wtorek dnia 

20 b. m. 

Doroczna naprawa jezdni asfaltowej 
jest przeprowadzana opieszale. 

płacić. 
Szereg specjalnych zarządzeń. 

Warszawa, 19.6. Dla uporządkowa
nia wyp ła t robotniczych w zakładach 
przemysłowych Ministerstwo Opieki 
Społecznej zamierza wydać szereg spe 
cjafnych zarządzeń. W stosunku do fa 
bryk przemysłu chemicznego zarzą

dzenia takie juz wydano postanawia
jąc, że o ile wyplata dokonywana jest 
raz w miesiącu, należą sic robotnikom 

dwukrotne zaliczki 
w wysokości zarobków dekadowych. 

Pierwsze roboty kanalizacyjne 
w bieżącym sezonie. 

Łódź, 19 czerwca. Zgcdnie z umowa 
zawartą przez Magistrat ni. Lodzi — Poi 
skie Tow. Asfaltowe, które budowało w-
Lodzi jezdnie na ul. Piotrkowskiej i Pla 
cu Wclnośc! — jest obowiązane do bez
płatnej naprawy asfaltu. 

Rok rocznie obstawia rie ul. Piotrków 
*ka różnego redzaju maszynam i narze-
dz ami i rok rocznie P T A „łata" rwą ?t<v 
ia a opieszale wykonana robotę. I tak f-c 
dzie do chwili budoww nowego asfaltu 
gdyż jest rzeczą już stwierdzoną, że ul 
P otrkowska i Plac Wolrtcści zostały „sfu 
szerowane"że rcbjty a«laltoweod podstaw 
były złe i ta wada wyłazić będzie na 

«x» 

wierzch do końca'' obecnego aslaltu. 
Ale nie dość na leni! Nietylko budowa 

jezdni asfaltowej była z gruntu zła, ale 
każda naprawa tego asfaltu jest przepro 
wadzana opieszale, niedokładnie „aby 
zbyć'". 

Doskonale to dziś inożemv zaobserwi> 
wać na ul. Piotrkowskiej i Placu Wol
ność'. 

Dlaczego nikt z Magistratu nie czuwa 
nad tem! Prawdą jest, że naprawa dok 
nywana jest za darmo, ale rozbnanie sta 
rego asfaltu i obstawienie ulic cuchnąceni 
maszynami kosztuje dużo nerwów i zdr> 
wia mieszkańców. 

Łódź, 19 czerwca. W ubiegłym ty
godniu Wydział Kanalizacji i Wodocią
gów otrzymał pierwszą ratę pieniędzy 
przydzielonych przez Fundusz Pracy na 
kontynuowanie robót. 

W związku z tem uruchomione zo
stały roboty na czterech odcinkach, a 
mianowicie przy uł. Staro-Wólczanskiej, 
przy tilicy Tylnej oraz przy regulacji rze
k i Łódki i rzeki Bałutki. 

Jeśli chodzi o stan zatrudnienia robot 

W p i e r w s z y c h d n i a c h l i p c a p r a c o w a ć 
b ę d z i e p r z y r o b o t a c h k a n a l i z a c y j n y c h p e ł 
na l i c z b a r o b o t n i k ó w u p r z e d n i o p r z e 
w i d z i a n a p r z e z W y d z i a ł . 

Pobór rocznika 1912. . 
) bm. o godz 
lo nrzeglaJ 

Koń kopnął handlarza. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lódż. 19 czerwca. W dniu we io rahzym O-pobity przez nieznanych sprawców 43«)tUłl W i 
koło godziny y-ej wieczorem t u ulicy f r i n - leuty Sinulski. robotnik; zamieszkały przy uk-
clszkańskiej, róg ikzczfiisklcj został przJjc- cy Kijowskiej 3. Smulsk'emu udzielił pomccy 
-•liany przez tramwaj 69-lctni Marjanowskl lekarz. nrlerskloKo rmotowfu ratunkowego, 
l e n n , d<vorc:i zamieszkały pr/.y ulicy Jcro- • • 
/ i l lmski : ) 7. Staruszek odniósł złamanie l « - * 
w ci nos'. Lekarz pejrotowa ratunkowe prze
wiózł ofiarę wyrwdłsii dci szpitala m'e'sklc^o 

Jutro, we w lorek dnia 2( 
3-ej r anf >" <\-rhn f' v rc' s t A w fć' c 
w ojskowego-

Przcd komisja poborową nr. 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 

(A! 
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D r . m e d . 

L. NITECKI 
• b o r o b y s h o r n o , w c a c r y a i B * 

< m o c i o p l c o w ł . 
NAWROT 32, te!. 213-18. 

frgyjnmj* od B~y rano i ewl 4—8 wiec* 
w niedrielc f świcu od 9 do 12 w poł 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegle ln iana 4 , t e l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
' r i y l m a • o d j r o d * 8 d o 1 i o d 5 d o 9 
w a i o d s i o l o i ś w i ę t o o d gods. 9 d o 1 . 

D r . m e d . 

L, BERMAN 
p o w ro c 11 

S p a c j a l i s t a c h o r ó b w o n o r y a s n y c h 
• k o r n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 

CEGIELNIANA 13, tel.149-07 
( rzyisjui* «d godz 8-ti do U oj i od 4-ei do 

8-ai er niedziel* i świąt, od godz 9-ci do l- . i 

P. o nazwiskach na litery 1"' H Cli. I K L 
Przed komisja poborową nr. 2 COgrc 

dowa .34) poborowi rocznika V>\2, żarnie 
szkali na terenie N kom. R. I \ Q riażwi 
skach na litery K L Ł. 

ników to nie przedsUwia się on impo- ' / amicszkaili _na tcreniel 'l 'kr^n i sabatu R 
ntnąco. Obecnie pracuje około 500 ludzi . ' ' 
Jak nas jednak informują liczba ta cią
gle będzie wzrastać w miarę stopniowe 
go rozszerzania robót. 

D O K T O R 

KLINGER 
Specj chor . w e n e r y c z n y c h , skór 

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmuje od fi do 11 rano I od 6 do 8 wlecz 

w niedziele i Awięta od 10 do 12 w poł. 

wrzy i i lcy : 
karetka pogo 

D o k t ó r 

Z I O M K O W S K I 
powrócił 

U L . 6 - g o S I E R P N I A 2. 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i raocsopłciowe. 
p r s y l m u o o d 2 — 4 1 8 — 9 w l e c z 

w n i e d z i e l e o d 1 0 d o 1 p o DOI . 

Dr. m e d . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c i n e 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35. 

' rrHtmik- od 8 do 18 i»no i od | do 8 wleczói 

D r . m e d . 

DR. HELLER 
spec j . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h . 
p r z e p r o w a d z i ł s ię n a u l . 

Traugutt 8 , t e l e f . 179 -89 . 
Przyjmuje od 8 — 11 r. i od 4 — • wlecz. 

W niedziele i święta 11 — 2 pp. 

Pabianickiej pokłuty noźrir 

okolej 5. Or'ciTę bójki przewieziono 
•IKIJ ratunkowego do npTłuta miej. 
alicy Drewnowskiej^ 

W dniu dzisiejszy in, około godziny S i M o 
'•ukatorzy domu pr/.y ulicy Piramowicza .' 
zaalarmowani zostali jękami wydobywające ni! 
si« z mfes^kama kupca 1., . . przcbywa.fccgo 
wraz z rodzina na letnisku Mic-szkan-cni opic-

.Ny-.szns.je pra.1 l.'.itont'erskjcm został kop. 
nfofy przez konia 40-lełnt Tc.lrte Blum, handlatz 
Mliiin Odńtóśt rnne 

lamy brzusznej i g łowy, 
Lekara pogotowifa przewiózł Bitirna r.a kura. 
cj(? do szpitala <w. lózefa. 

O godzinie 9 rmp na ulicy Paryskiej zostat 

D r 

S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n o r y c s n y r b 
l m o c z o p ł c i o w y c h 

prłrpiowadzi* I K n i ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 1 2 9 - 4 * 

' r z f i m u j e od 8 — 2 i od 5 — ̂  wioez 
w niedzi . l t iwieta od 8 — 2. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S e p c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2 S , t c l . 2 0 1 * 0 3 
Pr iy inn ie od 8 — 11 rsno od 5 — 8 wiscz. 

w niedzielo i święta od 9 — I. 

DR. IWtD. 

NIEWIAŻIKI 
a l . A n d r z e j a 5. T e l . 59-410 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
* m o c s o p l c i o w e . 

Prrvlniuic od 8 do 11 1 od 8 do * op. 
W niedziele • swlcta od 9—1 oo 

D r . m e d . 

. KLACIKOWil* 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e e e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

P r s y j m . c o d s . o d 1 0 — 1 2 i d o 5—S p o p o ł . 

Ceny lecznicowc. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Łódź.Plofrków. 

Aut»hu»y n» p o « y ł i t « ) linii odchodzą do Piotrkowa o katdci ptlssj <odiini« od 7-s) raso 
do 21-oi w w i t ł ł . « u l . W ó l c s a ó s k i e j 2 3 2 przy Dworcu Połudaiowyai 

Czs* przyjazdu godzina 1 30 c n a i ł . 4.— 

DR. MED. 

M. FELDMAN 
a k u n a r - g - l n o k o l o e 

Zawadzka 10. 
Telefon 155-77 

Przyjmuj* od 10 — 12 t od 3 — 6 s * pol. 

M 

Pcnfewaź 
I nfc itstav 

leź il.. 
azu 

'w 

urcszkatifa 
»ły, 

wyważono drzwi , 
lwio pełne ulatnia^cesc 

świostlncgo. W kuchence na lóźku 
h'ćH/m'e Wojciechowska, 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkriwtgo 
po tid/^elcnlu nalychmiaslowej pomocy prze
wiózł d«spcratke, W stanie htztiad7'ejnymi do 
szpitala nkręgoweco Kasy Chorych. '•' 

lak wynika z treści pozostawionei ST7Xf 

Wojciechowską kaftkf przyczyna santołioistwa 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZN A 

L e c s e n i e c h o r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od ft-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zl. 
Od godz. 11—4 po pol. przyjmuje kobieta-lekarz. 

DOKTÓR 

MU LUBICZ 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c s o p l c i o w e 
C e g l e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Przylsnrie <>ó cods. " - 1 9 12—2 8—8 wlecz 

W niedziele • śwl.-ts od * dc I I rano, 

SREBRO kw 
a * ą ™ W lombardowe kupuje i pl 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
I- Fijałko. Piotrkowska 7. 

w i r 
acl 

P R Z Y B Ł A K A L się pies wi lk . duży. Do 
odebrania za zwro tem kosztów Tkac
ka 10. Milczarek-

PRZYCZEPKI motocyk lowe, mało uży
wane, okazyjnie tanio sprzedają Pol 
skie Zakłady „M . -P . " Wólczańska 188. 

ZAG1INAL kw i t kaucyjny Nr. 32444 z 
dnia 8 'H. 1926 r. na zł. 30 — wydany 
przez Elektr . Łódzką na nazwisko W ł a 
dys ława Szymczaka-

Dźwiękowy kino-teatr 

P H E M J E R A ! Nai.ktualnft isry film świat . I P o . » . l ^ ^ ^ ^ ^ ^ D Z i e K * . w c i . J » » - z J r . « j jednocześnie wyświetlany w naszych dwóeh ktno-tsałrsehl 11 

. .. _ . a ś T a . B i s i f » Tradione przeżycia troi łi obywateli smerykaó.kieh 

Reżyseria G E N E R A Ł C I E i l l n a terenie chinsko-iaponsWch ósiełas woi«nnych. 

, , . , Pssse-psrtoul i bilety w^lnejo wejicia w pierwszym tygodniu • « • " • * • • • , 
Nadprogram: Najnowsze aktualności- C , Q V ^ i t | ł c m i B 0 w i . l « , r h kosztów popularne Na merwsiy sesns c -

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

.(—) DeleracJ* polsko aj Londynie, zaproponows 
la stopniowe zniesienie ogrśnlczen i zakazów przy
wozu. .-W. '•' . 'T 

Co do konwencji w sprawie zakazów i ograni 
czeń przywozu, to zasady Jej maj* byc następujące: 

Każda • układających sie stron zobowiążą ale w 
roku Jaki nastąpi po wejaclu w tycie konwencji 
ustanowić dla towarów pochodzących s terytorjów 
innych stron kontyngenty Importowe, nie będące po 
niżej cyfr importu tych towarów w roku 1982. Dis 
następneso r o k u kontyngenty msją ulec powttksse-
ulu o 50 procent. 

Foczawnzy od trzeciego roku wwrywtkił ograni 
rżenia i zakazy przywozu miałyby ulec zniesieni", 
t i.t,ledJii« przed upływem drugiego roku rauitsby si'. 
zebrae konferencja układających sl« stron celem rez 
ważenia środków, jakie winny byó nastąpnłe zasto
sowane. 

Propozycje poljlue ztotone przez delegata pol
skiego w komisji ekonomicznej dyr. Sokołowskiego 
uznana zostały przez przewodniczącego komisji za 
materjal konkretny t łącznie z propozycjami araery 
kańskiemi. poddawanemi jodnak z wielu stron s za 
strzeżeniami, podane zostały do wiadomości prasy 
Jako jedyne propozycje, które Collln uznał za nada 
•»<« sie do dj-skusjL 

(—) Statki 1 aeroplany znajdująca slą w okolicy 
Alaski otrzymały rozkaz rozpoczęcia poszuktwar 
•Matterna. 

(—) Nu terenie paru umtn powiatu ropczyckiegu 
województwa krakowskiego zaobserwowano ostatnio 
przejawy agitacji komunistyczsej, wyrażającej >n 
w kolportowaniu ulotek o treSci wywrotowej 1 an 
lypańswowej. 

Miejscowa władze zuriodzity dochodsenie. celess 
wykrycia i uJerJo sprawców tej antypańetwowej ra 
l>oty. 

Patrol policyjny przeehratzeey w związku z I , 
akcją wludz w didu 17 Urn. o godz. -2-ej w gmina* 
Hrabiny powiatu ropi syckiepo został znienacka na 
padnięty przez grupę rozbójników, zaczajonych w zbo 
au. 

NapnMnley rzucili sie nu patrol z kołami I drą 
parni i oddali do poltrjartów kilka strzstów rewo! 
werowych. 

Jedna % kul ugodziła w helm pultcjanta, kon
tuzjując go. Trzej inni policjanci odnleMt kontu
zje od uderzeń dnajgaml I kołami. 

Policjanci po rajzrkulerznem ostrzetenlu napust-
nlków. zmuszeni ts/tl utyć broni palnej, ukutkltm 
atgo czterej riapa«ł»ilcy inatall ranni. .Ted«n r. nl<-ł« 
w drfflz' do szpital* tmnrt. 

Na r iejsce z;iJ*S» przybyły władze i komlu.la są 
i<owo • lel-iiskn. 

i—) Cslonkowio wyclotitkl jugosłowiański*! przy 
jc«l byli fłCSursJ >:iHudani*m przez marszałka ssjmt 
Swltulakiego. 

(—) Do tzyblku. potołonego na teranie towarzy
stwa fitom <loslnll sie Jan Oebirkl i Ludwik C»b» 
la z OrodZra. Obaj zabłądzili I p.iiiieril sml»rć od ga 
zu W Sosnowcu .-padł na terenie kopalni „Albina" 
do szyMku Mle-:z;-sbaw KsjstSslH, ponosząc smler' 
na miejscu. 

<—) W ponled-.laleU dnia 26 b. oi. odbędzie sit 
w Łodal wielki zjazd regjonalny I społeczny. 

Komisja orgunizsscyjna zjazdu ustaliła Jus pro 
Kram prac possezrgosnych. komisji, które repres.nt. 
w.ii btilą szereg UzJatów sjcla go.podnrrsego. C . 
lodnlows obrady ija«1u odbywać slą btdą w koini 
ajorli ' nu plenum. fFtyczttn przyjazd swój zspowu 
uztoll m In. min. Mąguszewskl, min. Slarzyf.ski. min 
.Mledzińskl. prof. Adszn Krrytannwslcl i Inni. 

Poza ijinówlcntcm regjonslnjch potrzeb gnspodai 
ezych i kręgu lódzklugo zjazd wysunie szereg tez. 

(—) L>runl dzień zjazdu straty pożarnych woje 
wódzlwa łódzkiego miał bardzo ciskawy prssblnr 
u i ..iii 9-ej rano rozpoczęły mv na stndjonle bele 
newskim zawody Jednostkowe I, TI i I I I grupy. Oko 
lo 10 odbyły etą zawody marszowe drulyn. oraz ćwi
czenia przeciwgazowe. — 

Wlelkls zainteresowasUt wzbudził wśród liczne: 
publiczności marsz 9-kll«snotrowy, a następnie ćwi
czenia alarmowe, które wypsdly niezwykle Imponi 
jąco. Do zawodów stanęło kilkanuacle oddziałów sti» 
iijtkich, m. in. kilka odUAalów łódzkich. 

Drużyny wykazały ulezwo'kt« sprawnoSć, przyby
wając na miejsc* zaimprowizowanego polaru I roz 
poczynając akcje ratunkowa) w rekordowym ozasle. 
Szczegółowe wyniki konkursu ogłoszone zostaną w 
dniu dzisiejszym. Na czoło straty w tej ostatniej 
konkurencji wybiły sie strat kaliska i I I oddział 
; i raty ogniowej w Łodzi. 

Po południu, odbyły al« takt* zawody oddziałów 
aamarytaóskn • pożarniczych. Okazało slą, te w wo 
Jewództwle łódzkiem snajduj* si« kilka dobrze wy
szkolonych oddziałów MAsklch. które potrafią samo 
••'zielnie walczyć s ogniem. Dalsze prowadzenie pre 
giamu było w godzinach popołudniowych bardzc 
utrudnione » powodu ulewy. Minio to, odbyły slą sa 
wody w piłkę wodną Oiydrobal) o mistrzostwo wo 
jewódstwa miedzy poszczególneml drużynami. Zswo 
dy te dały publiczności wiele emoejt. 

Równocześnie w parku helenawsktm odbyty sl>. 
konkursy orkiestr orss koncert - monstre. Około go 
dzlny 6.30, wobec nieustającej ulewy, ogłoszono zu 
inknlccl* zjazdu. 

(—) Wczoraj odbyło sie przy ultey Kilińskiego 1. 
wielkie zgromadzeni* obywatelskie przy udział* oko 
ło 1000 osób zorganizowane przez Rade Grodzka 
BHWR. Referat na temat, Zużytkowanie sum sgro 
madzonych przez Fundusz Bezrobocia, wygłosił na
czelny dyrektor Funduszu Pracy, p. Madejski. De. 
piero rok 1984 będzie rokiem normalnej pracy. Dro 
gl 1 regulacja rzek będzie głównem zadaniem Fundu 
szu. 

(—) W dniu wczorajszym kolonje harcerzy łódz
kich w Osinach, pod Głownem wizytował J . E. ks 
biskup dr. Tymlenleckl oras przedstawiciel p, woje 
wody Hauke - Nowaka 1 starosta powiatowy' 
z Brzein. 

J. E. ks. biskup dr. Tymlenleckl odprawił przy 
wzniesionym przez harcerzy ołtarzu polowym, pląknie 
udekorowanym zttlenią 1 kwieciem, uroczystą msze 
swiets. 

Nabożeństwa wysłuchało kilka tyslący harcerz; 
łódzkich płci obojga. t 

Po nabożeństwie t zwiedzaniu obozów dostojny 
gość podejmowany byt przez harcerstwo obiadem, pr. 
czem żegnany serdecznie odjechał do Łodzi. 

(—> Wczoraj na Polealu KonstantynowskUm * 
Łodzi, odbyła sie. podniosła uroczystość uczczeni! 
pamteel łodzian, bojowników walk o wolność | nie 
podległość z lat 1905—1907. 

O godz. 9 rano przed lokalem Stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych przy ul. Kopernika Ł. S8, 
uformował sią pochód, który z* sztandarami i or
kiestrą podążył na Polesia Konstantynowski*. — Tam 
po przemówieniu okolleznosclowam, które wygłosił 
prezydent miasta Zlemląckl, wmurowano trzy wiel
k i , tablice, odlane z bronzu. Orkiestra odegrała 
hymn, a stóp pomnika delegacje Stowarzyszeń zło
żyły wieńce. Na tablicach tych wyryto «• nazwisk, 
straconych przez władze rosyjskie, którsy pochowali' 
,ą na Polesiu KonstarityBAwsklsn). 

PALĄCE 
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Ma ze stolicy. 
yc le W a r s z a w y w leJlacu 

KJRATECZKi, 
s* 

Z;:odnic zc wskazaniami Komisji 
Oszczędnościowej, Magistrat przystg-
pif do transiokaty miejskich zakładów 
opickuricycli dla starców na prowineję, 
gdzie koszty utrzymania będą znacznie 
niższe-

* * • 
Znakomici ar tyści Teatru Polskiego 

w Warszawie , pp. Janina. Romauówiia 
i Aleksaatder Węgierko wraz z zespo
łem rozpoczynają ..tournee*' po ca
łym kraju. Odegrają śwłetrią, niegra-
ną jeszcze w Polsce sztukę Geraldye-

-go pod tyt . „Jan i Krys tyna" . Rzecz 
ta w Paryżu iw teatrze „Comedic Frań 
caisc" święci n iebywały triumf. P ro 
wincja będzie miała możność podziwia
nia tej sztuki w tak świetnej obsadzie 
przed stolica i .w Warszawie grana bę
dzie dopiero w sezonie jes iennym. Ze 
spół ar tys tów Teatru Polskiego jedzie 
z wfasnemi dekoracjami, meblami, re
kwizy tami według projektów art .-mal. 
frjf.ii Węg ierkowej . 

v * * 
Komisja do spraw regulacji i budo

w y miasta, działająca na prawach ma
gistratu, przyjęła szczegółowy plan za 
budowania terenu, otoczonego ul. Jana 
Kazimierza, Sowińskiego.' Gn iewkow
ską i pro iektowanem przedłużeniem ul. 
Redutowej. Na obszarze t ym, o powie
rzchni około 27 i pół hektara, projekto 
v•; r.e jest zabudowanie o typie wi l lo
wy m. lub g rupowym z wy ją tk iem w y 
mienionych w y ż e j g łównych ulic, przy 
których przewidziane jest zabudowanie 
zwarte. W obrębie tego terenu pr»:ewi 
dziany jest n iewie lk i plac publiczny, Ja 
ko przysz ły ośrodek handlowy nowej 
dzielnicy i zieleniec. Plac ten zajmie 
mniej więcej centralne położenie dz i * ! 
nicy. Plan zawiera przedłużenie lub za 
łożenie nowych ulic, które umożl iwią 
racjonalniejszy podział terenu na bloki 
budowlane. Projektowauie umożliwi 
bezpośrednie połączenie nowej dzielni
cy oraz Koła i Wol i z dzielnicami, po-
łożoneiui na południe od dawnej kolei 
warszaw sko-wicdfńsk ic j . między In. sj 
Ochotą. 

W ciągu maja w przeludniony ck 
schroniskach miejskich ulokowano jesz 
ze 45 roJ liczących 2-45 osób, 

przyjęto je w drodze wyjątku, mimo, 
I I nowych pomieszczeń schroniskom 

Ś m i e c i n a g ł o w i e . 
Skutki zazdrości. 

W dyplomacj i jest dobrze. Jak już 
dyplomaci nie maja nie do roboty i o-
fcawiają s i ; , ;e / .staną zredukowani , 
knnb inu ją sobie jakąś nową konferen
cje i znowu kilkuset panów z teczka
mi ma miłe zajęcie na ki lka tygodui . 
Tem się właśnie t łumaczy fakt zwo ła
nia do Londynu wszechświatowej kon 
fererc j i gospodarczej. Wszyscy w ie
dzą, że z tej konferencji nic nie w y j 
dzie, wszyscy wiedzą, że nikt nikomu 
nie ustąpi ant na lott, jeśli wzamiau nic 
Otrzyma korzys tnych ekwiwa len tów, 
w jeżyku dyp lomatów zamiast e k w i 
walenty mówi się: kompensaty, ale 
przecież coś się musi robić trzeba 
brać djety. gdzieś należy Jeździć, że
by się ludziom nie nudzi ło. Genewa 
przestała być zabawną, pakt czterech 
tfał pracę ty lko k i lku osobom, innł ko
ledzy po kręceniu byli pokrzywdzen i , 
•tby więc wszyscy byli zadowoleni i 
koledzy wszystk ich kra jów mogli za
robić, zwołano do Londynu wszech
światową konferencje monetarną i 
ekonomiczną. Dlatego do Londynu, że 
Anglicy. Jako cł, którzy wykombinowa
l i ten kawał powiedzie l i : nam za po
mysł należy sie więcej zarobków, zbie 
pzemy się więc w Londynie, aby nasi 
rodacy również na t vm interesie coś 
zarobi l i . 

Karjerą. Dlatego właśnie dyplomata 
jest ponury i nudny, gdyż nie wolno 
mu robić nic wesołego. 

Dyplomacja potrzebna jest może 
bardziej jeszcze w życiu codzieunem 
Ulż w pol i tyce. Przecież najuprzejmiej 
Si jesteśmy dla ludzi, k tó rych nic lubi
my. Jeśli giełdziarz chce wydostać od 
«wcj o f iary jakieś akcje czy papiery 
po bardzo niskiej cenie, zaczyna naj
p ierw opowiadać o krachu na giełdzie 
o spadku wszystk ich papierów war 
tośc iowych wogóle a posiadanych 
yrzcz ofiarę w szczególności, ule on, 
giełdziarz ma akuratnic przypadkiem 
źródło gdzie mógłby te papiery wpako 
wae, naturalnie po jakimś bardzo n i 
ziutk im kursie i t p. 

Dyplomacja w życiu codziennem 
polega jeszcze na tem, że nie mów i sie 
gościowi wprost : pan jest idjota. lecz: 
pański św ia t ł y umysł nie raczy ł w ido
cznie dotychczas zająć się tem zaga
dnieniem i td. 

NR. \67 

Przytomny ojciec nieszczęśliwej córL 
przeszkodził zięciowi w dokonaniu zbrodni. 

Z Wilna donoszą: zić że zmusi ją do tego chociażby taial 
Do komisariatu P. P. zgłosił sie. nic- popełnić zabójstwo, 

jak i Władvsfaw Kot zamieszkały przy Wczoraj wieczorem zięć zjawił się 
ulicy Stefańskiej i złożył następujący ivg le w jego mieszkaniu i poprosił o 
meldunek. chwilę rozmowy z żoną. od której za-

Ostatnio pomiędzy zamężną C Ó R K Ą i ̂  b V N A O C Z N I E udała się z nim 
jego a jej mężem Antonim Wasilewskim I G O e " ! ? ' • i , J 
zam. przy ulicy Wiwulskiego 4 zaszły f Spotkawszy «ę z kategoryczną odmo 
poważne nieporozumienia, w wyniuu 
których córka jego zmuszona była zbiec 
od męża i 

zamieszkać u rodziców. 
Zięć k i lkakrotnie spotykał go w mie

ście i żądał, by zmusił córkę do powro
tu. Gdy to nie poskutkowało zaczął j r o 

wą Wasilewski wydobył z kieszeni re
wolwer i skierowawszy lufę w stiong 
żony usiłował wystrzelić. 

Obecny przy tem ojciec je' nie stracił 
zimnej krwi i szybko podbiegłszy do 
Wasilewskiego wyrwał mu z rąk rewol
wer. 

Wasilewski po tym wypadku zbiegi. 
"oOo— 

KOCHANKOWIE. -

Druga „KropelKa" w więzieniu 
Dziecko w celi matki. 

Ze Lwowa donoszą; i w stodole leżą martwe zwł. ik i i. p !:.!-
Pisaliśmy niedawno o wslrząs.ij |c* j | żlriety. 

tragedii 18-lctniej EU. Józ. "»iai,';o!dow-
ny bratanicy gospodarza z Za-zk. w i pod 
l w o w e m Piotra Mangolda, mieszkają
cego ze swą żoną Katarzyną i teściową 
Lampikową. Elżbieta Józefa M a i goldów-

| na była sierota po poległym na woinie oi-
i iako taka pobierała miesięczną 

nic p rzybywa. Obecnie liczba zatniesz 
kały ch w miejskich barakach rodzin 
dosięga 4.71)0, co razem wynosi już Wis 
ko 20.000 g łów. 

I zebrano się w Londynie. A k iedy 
już się wszyscy zjechali I zjedli śniada 
nie a następnie lunch, zaczęto się za
stanawiać: pocośmy właściwie przyje 
chali? Ponieważ na to pytanie nikt nie 
mógł odpowiedzieć rozpoczęto tygo
dniową serię przemówień: każdy głów 
ny delegat powie coś wesołego. Wpra 
wdeie wszyscy mówili, ale prócz dele 
gata Niemiec, który mówił wesoło, in
ni mówili rzeczy zarówno nudne jak i 
stare, oklepane i banalne. Bo niby co 
nowego można powiedzieć na tak sta
ry temat, jak kobieta, kryzys i brak 
gotówki?! 

Faktem jest, że d y p l o m a c i naegół 
nie posiadają humoru i są ludlmi nud
nymi, może dlatego zresztą, żc zbyt 
wiele czasu poświęcać muszą na ro
nienie przyjemnego wyrazu twarzy 
wobec przeciwników: których najchę
tniej utopiliby w łyżce wody. Dyplo
mata na posterunku pozbawiony jest 
do pewnego stopnia życia osobistego^ 
Nic wolno mu zrobić nic „niewłaśei-Tmisla. 

Walentyna Kacprzakowa ma ko
chanka. Toby nas zupełnie nic in tere- ' 
sowało, jak również nie interesował 
bv nas fakt, że ów kochanek. Franc i - c u . 
$zek Teodork iewicz zaczął w ostatnich gg* * J r ' * * ] * * « 
czasach podejrzanie wiele uwagi po- »ako op.ekownl, s , c bu>dną SIC-.O-a. k l e r , 
* i A I • i i . - p.zea ni laty 
święcąc innej kobiecie, mianowicie ^ 
Marjannie Jóźwiak. gdyby nic to. żc 

1 wego" gdyż zaraz znajdą sie tacy, kto 
rzy niewinną przygodę rozdmuchają 
do rozmiarów skandalu i skompromito
wany dyplomata musi się pożegnać z 

Walentynka postanowiła oryginalną 
met tea n a , \ : ó . c ku soć.c » . r v c kr. 
hanka. 

Aby to uczynić Walentynka zapro
siła Franeczką do siebie i zaczęła mu 
wmawiać, że tamta jest klempa o ona 
uczciwa kobieta, że tamta jest taka i 
owaka, a ona Walentynka posiada 
wszelakie wa lory i umiejętności kobie
ce. 

Franus słuchał spokojnie, a gdy już 
Walentynka dobrą godzinkę gadała 
umilkła na chwile, aby odetchnąć spv 
tał : 

- - Skończyłaś? To dowidzenia — I 
chciał wyjść. 

— Wiec nic wrócisz do mnie?! -
zawo/ąła z głębi zbolałego serca W ą -
lc nty-taką, 

— mi 
Tl i . Walentynka złapała kubeł 

śmieciami i cisnęła go w głowę F r a - j 9 * i l b i i » n U 

i ITZ. i.'-LR |iir 19. 

Sąd Grodzki skazał 'Walentynę ka 
eprzakową na 2 tygodnie aresztu. 

— Ach, ta miłość!... 
Jerzy Krzecki. 

kopnięta przez konia w 
głowę 

stale chorowała. 
Nagłe dowiedzieli się Man^oldowie, 

że z dniem 1 lipca b r. renia Elżbiety 
wygaśnie. 

26 maja b. r nad t a n e m A<...\ I ..m-
nikowa zaalarmowała domownik >w, że 
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Powiadomione o wypadku władze 
wdrożyły dochod icnu Dokona:^ seketi 
zwłok denatki i okazało się. zc została 
ona uduszona na co wskazywał; v i ask ł 
palców na szyi nieboszczki. 

Wobec tego t a i , że n ik ' ir.ny nie 
r. iałby interesu w zgładzeniu *p El
żbiety, jak ly łko M i n gol d w i e zajęto 
się bliżc; tą rodziną i n? ped: lawie «e-
b.anych danych, rtanowiącyc;: dotąd ta
jemnicę śledztwa aresztowano Katarzy
nę Mangoldową i jej matkę Ann<; Lampi
kową pod zarzutem zbrodni ..krytobói-
czego morderstwa i odstaw.ono je do 
l 'vow?kic'i Brygidek 

A że Mangoldnwa >cst math^ 6-mie-
vecznej córeczki, więc za zijodt, sedzie-
{Jo śledczego przewieziono wczoraj to 
dziecko do Brygidek i oddan.3 matce 

Mamy zatem drugą ,,Kropelka' , róż-
i.iącą się od pierwszej chyba ty lko tem. 
że córeczka Gorgonnwej urodziła się w 
Brygidkach po zbrodni, a córeczka M i n 
ąoldowej ujrzała światło dzienr.? 

jeszcze na wolności, 
*.inim :ej matka uśmierciła bezbronną I. 
o Elżbietę. 

Z A T t L E F O N U I Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „fccho,, 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynaiąc od 

każdego dnia miesiąca. 

MAURYCY NOURY. 

Sen w dżungli* 
— Co miesiąc regularnie — opowia 

dał nam pewnego wieczoru Piotr Vallier 
RUC zwany przez nas „Inc\ochińczykiem" 
otwierałem dom mój na cbczyżnlc dla 
przyjaciół rozpierzchniętych po niezm arzo 
nych obszarach tonkińskiej dżungli. Skrom 
nt moje stanowisko admmstracyjne po 
zwalało mi bowiem mieszkać w centrum 
niejako. 

W oznaczonym tedy terminie zbiera
liśmy w piecu, sześciu czy ośmiu nawet 
•ila wspólnego spędzenia czasu na gawęd 
ca, paleniu, piciu, i grze w bridge'a w 
iiajchjocmiejszej izbie mego „bungalow". 

Cudowne to były fodzJiy w których 
wolno był uzewnętrzniać z cała swobodę 
nam, Europejczykom, uczucia nasze, my

li i poglądy tłumione i ukrywane stąran 
nic przed krajowcami. Gromadzić zapas 
nowin i wrażeń dla karmenia sie ntrnl 
pedczas długich tygodni samotncśei. 

A do tego stopnia łaknęliśmy tej wy 
miany myśli że noc upływała i n kt z nas 
an' pomyślał o udawaniu sie aa tpeczy-
nek. 

Gawędziliśmy do białego ran* pijąc i 
mając w bridgt a przy dźwiękach dobre
go gramofonu sprowadzonego z Hanse 
stcliey Tenkinu przeze mnie. 

Nostalgiczne refreny operetek starego 
Indu objały się nam o uszy przy akompa 
njamencie śpiewnego brzęczenia moskitów 

- tej swoistej erkiestry indc* hirWkei. 
Najrzadziej bywał u mnie Rbegre, 

mieazkająey daleko, gdzieś w zachodnim 
krańcu lonkinu gdzie ekspleatował ryżo 
wisko. By stawie się aa „wieczornic*" jak 
c chrzcił śmy miesięczne nasze zebrania, 
pcczc!wy ten chłop szedł dwa dni i dwie 
noce zatrzymując się na krótko tylko Tv 
chatach krajowców dla wypoczynku. 

Ostatnim jego bardzo n ebezpiecz 
nvm etapem był las odległy zaledwie o 
dwieście metrów od mego osiedla. 

Ribeare przebywał go idąc na przełaj 
ze swym karabinem o dh«i«i lufie na »a« 

mieniu i siekiera w prawem p*ku obijając 
nią łodym i gałen* ; riany na MT»<ej di 
cisa 

Dobry « kościami, pogodny, łagodny 
z natury mimo sze+stkies© obeiaria kol •• 
J -.alnei był budowy i chód m'ał ciężki. Dla 
i leso też przezwaliśmy go ,,słcn:em-' bez 
' gniewu ł urazv z jego stre<nr. 

. Pewnafo wieczoru wszakże zjawił się 
I mnie w gomym niż z * / w y * za , bi*m« 
r i * . 

Mówitanw właśni o piaitą^h na
szych przyjaeiółeczkaeh ze star*; o lądu. 
Promienne wspomnienia eypały sie jedne 
za drugtemi przy skaprm świetle fotoforu 
(rodzaj kagańca czy pochodni). 

D la podsycania romantycznej tej roz
mowy zwracaliśmy sic często do cock 
i»ił ow aczywiści* e natchnienie nas słowa 
nii i akcentami dalekiemi ed szarr.. 
cedziennefo dna. 

„Słoń" przysłuchiwał sie opowiadaniom 
naszym nie biorąc w nirh udziału, co jed 
nak aie przeszkadzało mu wychylać teast 
za toastem aa czaić bohaterów cytowa
nych przygód. 

N i * pani>tam już któremu z nas strze 
liło do głowy zażądać od „słonia'" hy \ 
on opowiedział nam coś na t«n temat. Z e 
swych Q$ob'8tycn przeżyć, mą ssę rozu
mieć! 

Chłop nasz stropił sie i wychyliwszy 
duszkiem ewą szklanką dla ukrycia zmie 
szanta maczał w dalszym ciągu. 

— Jakto? Nłc? 'Absolutnie nic? .V -
przyjemnego nawet? Zręcznego kłamstwa 
dla przechwałki bodaj, iakich niejedni 
pewnie słyszeliśmy dzisiaj? — iodagswa-
Ismy „słonia" jeden za drugim, 

Lecz Ribegre nie raczył nawet ust 
otworzyć. 

— Dajcie mu epokój! — odezwał się 
Chaurel ironicznie " „słoń" nasz n'« prze 
RYL widoczne żadnej innej przygody czy 
intryżki miłosnej po za temi jakie mieć 
można 7 tutejszemu „eoagai". Jeśli to mu 
wystarcza!.. 

ZnaJftśmy wszyscy Chaure!'Ł z tej 
fctfcaw. i% ągftłvuiK/ bywał, uszcrypl wy 

i lwbił łatki innym przypinać, gdy mu cho 
ra jego wątooba dokuczała. 

Dla uniknięcia więc jakiejś scysji u-
ważając za najftosw^ cisze obrócić »ro-
mezna jego uwagę w żart wybuciinęliśmy 
śmiechem i zaaiedliśmy do bridża niezwK; 
rznie. 

Lecz Ribesjr* zachmurzony trzymat 
się na uboczu s ęgając raz po raz do bu
telek z alkoholem jakedyb- szukał w za 
wartości ich lekarstwa dla strawienia sar 
Icastycznych słów Chaurela. 

Niełatwo to szło widocznie, gdy* 
.•I .1 wychylał kieKs/ek za kieliszkiem. 

Zatopieni w medytacji nad specjalnie 
dobrem posunięciem w kartach zapomnie 
łisTny nebawem o nada«anvm towarzyszu, 
gdy nagle rozległo się gwałtowne stuknie 
cie. 

Zerwaliśmy się z krzeseł. 
Okazało się, że to Pibegre uderz;i pic 

ścią w stół i «tając czerwony lak burak 
wołał, bełkotał raczej po pianemu. 

— No?... Dość mam tego!... Traktu
ją mnie... 

— Pozwala/ą tu traktować mnie jak. 
j a k - nic wiedzieć kogo!... Dość mam te-
50. . . powiadam! 

Tu podniesiona pięść jego opadła w 
próżnię t ym razem, gdvż „ s ł oń " w fer
worze gniewu odsunął się od stołu. 

— Odchodź? wobec tego!... - - cią 
gnał da'ej chwiejąc się na nogach — sły
szycie, h ę ? - Nic chcę!... Nie chcę... ani 
chwil i . . . dłużej pozostawać z wami! . . . . 
Ot co!. . 

Jednocześnie sięgnął do słupków na 
broń no swój karabin wymachując n im 
tak groźnie, żc niepokój ogana ł tchórz
l iwych wśród iu-ts. 

Dla mnie osobiście przykrem było 
bardzo zajście pod moim dachem. Pod
szedłem wfęc do RibegrCa copredzej i 
kładąc mu rękę na ramieniu zwróci łem 
się z łagodną perswazja do niego: 

( — Idż spać przyjacielu kochany! 
1 óżko dla ciebie gotowe iak zawsze! 
Rozpatrzymy jutro sprawę i zobaczysz, 
że nie będziesz miał żalu do nas! Do
branoc. ..Słoniu " ! 

— Dobranoc! Dobranoc! — mruknął 
w odpow i*dzi zatrzaskując drzw 1 za so
bą. 

StvszeliŚ!iiv przez chwilę jeszcze 
skrzyp desek podłogi pod jego ciężkic-
tnl i n i tpewuemi krokami , poczem nasta 
la cisza. 

Wróci l iśmy więc do przerwanego 
bridża bez zapału narazić: lecz nieba
wem upoieni orzeźwiającym chłodem 
nocy dochodzącego przez szeroko ot
warte okno do nas. ukołysani ink.iś rze 
wną melodia p ły ty fonoerraficzuej zapo-
miiieliśuiy o burdzie. 

Świ t zastał nas przv kar lach. 
Jakież bv ło nasze przerażenie, gdy 

wchodząc do izby z ustawioi iemi rzę
dem łóżkami pclcwemi dla mych gości, 
nic ujrzeliśmy Ribegfe'a na swojem! 
fadnggo nawet śladu bytności jego w 
p okoni ! 

— Zrobi ł iak zapowiedział ! - - mruk 
nał Bernard, najserdeczniejszy mój przy
jaciel — w piiackicm swem zacietrze
wieniu poszedł zpowrotem do domu. 

;xlez-

r.ad-

as — P;> nocy? ' Przez 
wał się inny. 

— Tak ! On zdolny do tego! 
mienił ktoś trzeci. 

— O. mói Boże' Byleby uic zdarzy
ło mu sie coś złego!... — szep.iąl Chau-
vcl zatroskanym głosem. — 1 tp wszy
stko z mojej w i n y ! Co za głupiec, idio
ta, bydle zc mnie! 

— l rzeba iść na zwiady do lasu, za
wołałem ani myśląc rozwiewać słusz
nych jego wyrzutów sumienia. 

Uzbroiwszy sie czemprzędzej ruszy
l iśmy gromaiHką całą do lasu. natrafialiś
my z punktu na niezawodny ślad towa
rzysza. „S łoń " bowiem w zapalczywo 
ści swojej szedł sieiąc istne spustosze
nie po drodze: deptaj niemiłosiernie ro
śliny, łamał k o r o m : raba! sie-kierą ga
łęzie... Sam zaś iak stwierdzi l iśmy to 
iiiezbicie padał mocno widocznie „za
w iany" ki lkakrotnie. 

Zaniepokojeni szliśmy p r zcz las w 
milczeniu. W miarę wgłębiania się w 
gigantyczna masę pni. palm. Ijam i l i 
stowia t rwoga nasza rosła. Corz ciem
NEJ i coraz ciszej by ło woko ło nas. Zlo-

Wfoga ta cisza szczególniej przejmowa
ła nas grozą do szpiku kości... Cisza, 
mówiąca wyraźn ie j niż namacalne ma-
i..f?stacje o ukrytem. tajemniczem i peł-
ne.n okrucieństwa życiu dżungli ' . . . 

Nae.1'2. o dwadzieścia niet iów od nas 
na mikroskopijnej polance, gdzie filtro
wał już po przcz gulezie drzew zielon-
kaw v dzień ujrzeliśmy naszego ..Sło-
. i ia" leżącego twarzą do ziem;, z ręka 
zaciśnięta na lufie karabinu, bez czapki 
widniejącej o kilkanaście k roków od 
:iego. 

Rtbegre uic dawał znaku życiu, nie
stety! Podczas gdy olbrzymi tygrys o 
subtelnych mięśniach drgających pod 
futrem obchodził go ?x wszystkich 
strun zbliska... obwąchując, bijąc po
wietrze ogonem i wyciągając raz po 
raz szyję ku... 

Trupowi. 
Osłupiali j niemi ze strachu staliśmy 

iak wryci patrząc i nasłuchując. Z polan
ki bowem dochodził nas głuchy 1 regular
ny pomruk. 

Ilekroć pomruk ten rozlegał się głośniej 
tygrys cofał się wstecz jakgdyby rezygnu 
inc z zamiaru... 

Nagle nieopisana radość wiłrząsnęia 
sercami naszemi! Zorientowaliśmy się ma 
ncwicie, że Ribegre chrapał! Spał chra
piąc swoim zwyczajem > chrapaniem teraz 
trzymał tygrysa w odwodzę! 

Znużony nadmierna ilością spożytec-s 
alkoholu „słoń" upadł zasypiając wnet 
snem kamiennym podczas gdy tygrys nis 
ufny wobec zbyt łatwej zdobyczy, czekał 
aż sie obudzi, by rzucić sie nań, stoczyć c 
n:',n walkę ;' obaliwszy na ziemię rozszar
pać żywego w kawałki. . 

W okamgnieniu wzięlśmy wszyscy 
piękne dzikie zwierze na cel. Padł trupem 
pod naszą salwą podczas gdy Ribegre ze 
rwał się z ziemi klnąc sarczyście. 

Chaurel pierwszy przypadł do niego 
z urywanemi słowy: 

— „Stary!... Stary mój!.... 
Ribegre nie odrazu zrozumiał p:wód 

naszych czułości. 
Zorientowawszy się wreszce w nie

bezpieczeństwie jakiego uszedł cudem 
drgnął zlekka tylko i mruknął przygląda
jąc sie zwłokom drapieżnika. 

— Skóra niezbyt uszkodzona. Darujr 
cie mi ja n enrawdaż? Znam młodziutka 
.cemgai" która ucieszyłaby $je 2 ntej bar 
dzo. 'łum. 7. S. 
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TrófKa luminarzy wiedzy. 

MŁODA GWARDJA WASZYNGTONU 
Główni współpracownicy prezydenta Roosevelta. 

S t a r y a d m i r a ł 
zcjine|ł śmiercią zakochanych. 

Waszyngton, w czerwcu. 
W czasach dziś już jakby mgławico 

wyc l i , gdy obecny prezydent Roosevclt 
rozpoczął swoją kauipanjc wyborczą, 
odzywały sic głosyi żc „wdz ięk " te 
go kandydata nie może iść w parze z 
energją, wymaganą od szefa rządu. 
Ukazało sie. że była to pomy łka ; dziś 
(td> mowa o energicznych rządach pre 
•zydent.i Unj i , zawsze wspominają o tak 
zwanym „Bra ins Trust" (trust umysło 
\. y). w poczet którego — jako dorad
cy prezydenta — wchodzą trzy roz* 
giośne nazwiska profesorskie, panów 
Mol i y. Tugwel l i ber le, prócz bankiera 
Warburga i króla ..melasy" — Tattssi-

1 : . . 1111 w irat profesorski, przeznaczo
ny Jo wydobycia Ameryk i z kłopotów 
w \ r n i sie ze sły mej wszechnicy Co 
lumbia i narazić trzej uczeni stali sie 
, ivHir i ' salonów, których w y r y w a j ą 

5'vbic wszyscy, a utrzymuje Bię po-
w.-.z . lnie mniemanie, że prezydent w 
kai.oe; sprawie zwraca się o rozstrzyg 
niecić do „ t rustu umys łowego" ' 

T io iesoi Moley. człowiek milczący. 
v. \ daje sie bystry, ni obserwatorem. 
Dlugl nos w obliczu o prawid łowych 
r.\s.icli nadaje mu coś .•węszącego". L i 
c/.\ lat czterdzieści sześć i został pod
sekretarzem spraw wewnęt rznych, ale 
funkcje te odgrywają najmniejszą rolę 
dla niego. Pełnomocnictwa Jego są 
bardzo obszerne i powiadają, że jest 
w łaśc iwym ministrem spraw zagranicz 
i.ycii. choć urząd ten piastuje Mr. Hull-

Profesor I ugwell został podsekreta 
rzein rolnictwa, lecz w dalszym ciąuu 
wykłada ekonomie pol i tyczną w uni
wersytecie Columbia. Zaledwie czter 
dziestoletut, prof. Tugwcl l , którego u y 
soka szczupła postać nadaje mu wy
gląd leszcze młodszy, ucliodzi w obo
zie konserwatywnym za typ w rodzaju 
Robesplerrća. .Test jednak ty lko libe-
la łem i nie pragnie uchodzić za rady
kała. Prezydent Roosevelt jemu za
wdzięcza pomysły ckouotnji celowej, 
wniesione do projektu prawa o kontro
li p rzemys łu , przedstaw ionego Kongre
sowi- . : r> 

Prof. lugweU pomimo wszystko 
osobiście wol i swoje sukcesy w dzie 
dżinie k r y t y k i l i terackiej niż gospodar-
.zo - społecznej. 

Trzecim uczonym członkiem ..Brairis 
i rust' jest prof. Berle, członek komisji 
dla odbudowy finansóyy. t. zw- -.Recon 
gtruction Kinance Corporation' 1 . Nie cic 
szy się tak dobrem zdrowiem, jak je 
go towarzysze. Wydaje się. że ciężar 
podjętych obowiązków jest za wie lk i 
dla nie^o Nieraz spędza 

całe noce przy pracy, 
a z rana wsiada do pociągu, by zdążyć 
na wyk łady do uniwersytetu Columbia. 

Ludzie, znający go bliżej, u t rzymu
ją, że ten młody człowiek o wąt łe j i de 
i ikatnej postaci, zmęczonych oczach i 
dłoniach poety, jest jednym z najorygi i 
nalniejszych umys łów Ameryk i , indy
widualnością rzadkiej wartości-

Szerszy ogól niepokoi się atmosferą 
zbytniego intclcktual izmu. otaczającego 
głowę państwa, ale znajduje wy równa
nie tego . .braku" w innych współpraco 
wnikacl i prezydenta - -

ludziach t rzeźwego światopoglądu-
Jest przedew szystkiem James P. War-
burg. wice - prezydent banku Manhat
tan Company- Urodzony w Niemczech, 
l iczy zaledwie trzydzieści sześć lat. 
Jest cz łowiekiem wykszta łconym, ele
ganckim światowcem. znanym nicty lko 
ua Wal l - street. jest ponadto znanym 

autorem piosenek kabaretowych, 
które cieszą się ogromi ieni powodze
niem dzięki doyycipuej i śmiałej treści. 
Muzyka do nich została ułożona przez 
panią Wurburg. W obecności prezyden 
ta banku zapomina o lekkiej muzie, któ 
rą zasila, j zajmuje sie ty lko sprawa
mi finansów, podczas gdy drugi dorad
ca prezydenta. Taussig, przyjaciel War 
burga, zajmuje się sprawa taryfow rą-

Jest jeszcze Wi l l i am Bul l i t t , łysy i 
roześmiany- pouczający prezydenta w 
sprawach zagranicznych, co do któ

rych posiada jak najdokładniejsze inioi 
macje. gdyż „nic europejskiego nie 
jest mu obce". 

Dyrektorem budżetu jest Lewis Dou 
glas, k tóry był proiesorem historj i . za
nim przerzuci ł się do po l i tyk i . Bra l 
udział w wojnie światowej . Jakkol
wiek jest cz łowiekiem bardzo zamoż
nym, uważa rower za najlepszy środek 
lokomocji i na nim udaje się do biura-

Czas pozwol i dopiero ocenić wp ł y 
wy i umiejętność tych ludzi — wszyst 
kich zarówno młodych, czynnych i in 
teligcntnych, ale jest rzeczą zgóry prze 
sądzoną, że przy najmniejszej oznace 
zmiany nastroju narodu amerykańskie
go dla swego obecnego bożyszcza, Kon 
g re l narzuci się przedewszystkiem na 
iego otoczenie i „Brains Trust" , dziś 
nietykalny, stanie się przedmiotem naj
silniejszych napaści. 

Om. 

• Wpobliżu miejscowości Berkatnstad. 
w Anglj i . znaleziono w tych dniach, 
jak donoszą z Londynu, na torze kole
j o w y m strasznie pokiereszowane zw ło 
k i 77ier. i ;egc admirała i loty angielskiej 
Artura Smith - Dorr iena. 

Jak p.z.T"szczają, admira ł prze,; 
chany by ł przez pociąg, gdy nieostroż 

nic przechodził 
przez tor kolejowy. 

Stary marynarz przesłużył lat kilka 
dziesiąt ua burz l iwych falach wszyst 
kich oceanów świata, głównie zaś na 
wodach chińskich, pomimo to jednak 
śmierć zaskoczyła go dopiero w ó w 
czas, gdy używał spoczynku na lądzie 

Narzeczona z ogłoszenia matrymonialnego. 
Zamach morderczy nieśmiałego górnika. 
Pisaliśmy o k r w a w y m dramacie 

miłosnym, jak i rozegrał się na ul icy w 
Noyellcs sous Lens. Ciórnik Tomasz 
Ziomek strzel i ł z rewolweru do swej 
narzeczone.,. Zofi i Pi łat, raniąc ją dość 
r iebezpiccznle. za to. żc chciała z nim 
zerwać. 

Tomasz Ziomek i Zofja Piłat nawia 
zali znajomość przez korespondencje, 
za pośrednictwem 

ogłoszenia matrymonialnego. 

Ona pracowała jako służąca w pew-

Zazdrosny przyjaciel pięknej pielęgniarki. 
Dramat urzędnika szpitalnego. 

W szpitalu w Obcrnauth (Austria) 
rozegra! sic k r w a w y dramat w niezwy
kłych okoli.'--ilościach. .W-Ictni urzed 
trik szpitala Hans Herman u t r zymywa ł 
od dłuższego czasu stosunek miłosny z 
źTHetnią pielęgniarką Hildegardą Kos 
s'ik. Ponieważ dzicyyczyna bvla 

Niebezpieczny freriSiicj. 

Członkowie stowarzyszenia ratowania rozbi tków odbywają niebezpieczny 
trening przejazdu przez odbijające sie «d brzegu bałwany morskie-

przystojna I zalotna, 
opanowany namiętnością do niej Her
man dostawał w ostatnich czasach for 
nialnych a taków zazdrości i robił jej 
i>urzłiyve sceny-

Żywiąc jakieś podejrzenia, w ia rg 
nąl daegdaj w nocy do oficyn szpita
la, w których mieszka personel żeń 
ski. Dotar ł do pokoju kochanki ale 
zastał d rzw i zamknięte. Mys ią , ze za 
su.l u niej rywala- zaczął grozić, że wy 
lamie d rzw i z zawiasów, jeżeli dz iew
czyna mu nie o tworzy . Wtedy Kossik. 
która była sama. zaczęła ze strachu 
wzywać głośno pomocy-

Usłyszał to -kHctui służący szpitala 
l izef l. irer i nadbiegł Korytarzem. Ale 

rozwścieczony ama.it wy łan ia ł d rzwi i 
był już w pokoju. W chwi l i , gdy naci.s 
nąl świat ło, znalazł się w pokoju tak
że służący. Herman sądząc, że L i rcr 
byj u dz iewczyny , zwróc i ł bez namy
słu ku niemu odbezpieczony rewolwer 

i wystrzelił w głowę. 
Rzekomy rywa l zmarł na miejscu-

Wtedy Herman wypal i ł sobie w pra
wą skroń i runął obok. 

Krzyk i i strzały zwabi ły 
mieszkańców budynku, którzy 
w t ragicznym pokoju t rzy nierucho 
nfe ciała. Na podłodze p ławi l i się we 
k rw i dwai mężczyźni, a na łóżku leża 
Ja nieprzytomna dziewczyna. 

Kula traf i ła Lirt-ra w oko i przeszła 
przez g łowę, powodując w y l e w k rw . 
w mózgu i momentalną śmierć. 

Herman nie odzyskał przytomności 

nym hotelu w Decize (Nievre). on zaś 
'"ako górnik w kopalni Lens. 

Po pewnym czasie Pi łatów na posta 
nowiła zbl iżyć się do swego narzeczo
nego i przyjechała do Noyelles sou^ 
Lefs- Narzeczeni zamieszkali raz mi : 
mieli się wkrótce pobrać. Czekali ty ikn 
na odpowiednie dokumenty, które mia
ły nadejść z Polski. 

Okazało sie jednak, że przy bliz-
szem poznaniu czar prys ł , Pi latównie 
Ziomek nie podobał się i postanowiła 
wyprowadz ić sic od niego do Mons ep 
Barocttl. gdzie 

znalazła prace-

Ziomek usi łował ki lkakrotnie nakło
nić ją do pozostania, lecz dziewcz\ ua 
uparła sie i nie chciała więcej s łuc lnć 
rj małżeństwie. Doprowadzony do n>/ 
paczy Ziomek nabył rcyvolwer i. gdv 
dziewczyna opuszczała Ich wspóhe 
mieszkanie, wyszedł za uia na ulice I 
strzeli ł k i lkakrotnie 

Jedna z kul. u tkwi ła w ciele dziew 
czyny, nie została dotąd wyjęta, pfl 
spowodowało częściowa i siała n u / d o l 
ność jej do pracy. 

Sprawa znalazła swoi epiloy u sa 
dzie przysięgłych W St. Omer 

Prokurator domagał sie dla ZJoii ' i 
Iw-ry 10 lat ciężkich robo) Obrftń i 
r.kaizoucgo. .-•dwnknt Legfos 15 Mi
nc wyg?0Sfl n iezwykle p o r y " l inc- i*w 
«v. obrończą, którą poTa f i ł i w y 
szyć nietylko obecna pubUczn-iść " ' " 
rów nież sędziów 

Adwokat przedstawił oskarż.ni 
iako człowieka 

niezwykle ńćżelwafti 
i spokojnego, lecz dotknięte-,"/ -h-iroh 
WH nieśmiałością do kobiet. 

Natury takie, gu i raz przvw.tr; i 
|się do niewiast) nie mogą o niej z.i 
i pomnieć. Ziomek działał pod wp ! \ 

innych iwc iu rozpaczy i w ob.;yvie prż-d 
zostali iżącą mu samotnością. 

Po krótk ie j naradzie sąd 
c ł y c h wyda ł wy rok iiuiew 

p rz \s : 
•jacy. 

i po ki lku godzinach zmarł w szpitalu 
Dziewczyna doznała wstrząsu nerwo
wego- . . - . ! . . . 

J a d wiara E l . Z l a s n o w a k a 

DZIECI INSTYNKTU 
Powieść z niedawnej przesztoR.-i. 

Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone. 

lak biei/Iy lata. aż Jaga wyrosła na 
pannę. Pole się wtedy nieco zmieniiły. 

Wacław przebywał większą część 
roku w szkołach w stolicy, przyjeżdża
jąc ty lko na wakacje i święta roczno. 
Następnie w zagranicznej wyższej uczel 
n., skąd po latach k i lku, zwiedziwszy 
F u r \ ż ; Włochy, wróci ł wych łod ły tro
chę, elegancki, trochę szyderczo-lekce-
ważacy otoczenie ziemian, lecz, iak daw
niej, miękki i łaszący się. Na Jagę pa
t rzy ! nieco zgóry ale z niezmierną 
kurtuazją ?cj służył przy wspólnych wy
cieczkach konnych i pieszych: w tańcu 
i przy fortepianie. Jaga zaś? Ona nie w i 
oziała po za nim nic i nikogo. Knergiez 
na i surowa panna gdzieś znikła, dając 
miejsce tej innej, ukry te j dotąd głęboko 
— sentymentalnej marzycie]ce. 

Chodziła teraz w koronie z sennych 
maków — marzeń i z bławatków — 
wiosennych uroków, tak lekka i zw iew
na, jak przelot wiet rzyka. Miewała u-
śmiechy nieświadome, zapamiętałe i łzy 
bry lantowe nagle w agatowych oczach, 
i p r zyp ł ywy purpury, oblewającej szy
je, piersi, ramiona i twarz, aż po czoło, 
wrzącą falą i raptem zmierzchającej się 
w bladoróżową łunę. a potem w bladość, 
aż siną. . ' 

Picia serca, które prawie dusiły w 
gardle, i śmiech urywany do płaczu po
dobny. 

Chwi lami zaś ciiocłziła. jak wniebo
wzięta. 

Pewnego l ipcowego popołudnia, gdy 
*o żar słońca oddech tamuje i oulsom 

przyśpieszonym tętnem bić każe. po
szła ścieżką. międzv zbożami, do lasu, 
aby marzyć — o ..Nim". 

Najcudowniejsze to by ły chwile te 
marzenia nieuchwytne, błądzące w uie-
znanein, niewy powiedziałem. Jeszcze 
r ic stanowczego nie zaszło. Jeszcze n i 
ci złote motały się wokoło wolnych, 
skrzydlatych ptaków. Wolnych a Już 
złowionych w luźne napozór a tak moc 
ne. sieci. Jeszcze potrzask nie zapadł, 
drzwiczki klatki otwarte, pierzchnąć 
można, a pierzchać się nie ehee. Już w 
słodka niewoię ciągną niewidzialne pę
ta. 

Każdej chwi l i jedno na ustach dru
giego czyta tajemnice, przeczuwane u-
pajajacc wyznanie a usta milczą. I cofa 
się przed ostatecznein. przed tą jasno
ścią, tą błyskawicą światła, aż oślepia
jącego. tvm gromem, co szczęściem o-
yuisza. Ied'110 w słowach drigiego łow. 
stubarwuego motyia. który migoce 
skrzydłami, a nie struwa i serce mdleje 
w rczkosznem oczekiwaniu. Jedno tonie 
w oczach drugiego, tych oczach, które 
ciągną, jak przepaść, nalane bhk ' i nem, 
roztapiajacem się w mgle srebrnej, 
świat łem. A rrzekroczcnie tej przepaści 
tak łatwe a straszne — straszne. Już 
nic ma powrotu z za jej krayyędzi. I 
pierzchną wtedy wszystkie motyle tę
czowe bezpowrotnie, bezpo yrotn ie . . 

Pan Wac ław konno przyjechał do 
Polanów ki właśnie v chwi l i , gdv zacho
dziło słońce, niecąc jaskrawe ' db lask i j 
na t»romad;zących się zc wschodu chmu' 

.- z 'olauowski 
Jagę. 

przechadzkę. Niedługo 

rach. Po prz \ w itamu •* 
tu zapytał sie pa;tu/; 

Wysz ła na 
powróci. 

Czekał. 
Ale chwile mijały, wieczór zapadł, 

nikt sie jednak zbytnio nie niepokoił. 
Jaga odbywała dalekie nieraz samot 

nc wędrówk i , wracała późno; czasem z 
ulubionym psem. Hektorem, wyż lem 
polskiej ras \ . n r rnzowym. o długim, kę 
dz ierżawym włosie i podnalanci kami
zelce, łbie szerokim a krótk im — O* 
czach mądrych i dziwnie łagodnych, 
mocnych łapach szarych i t.:k:cjże pier
si. Z n im mc tH.nrzebowała bać sie ni
czego, bo oin dawał rade w i l kow i , nie 
mówiąc iuż o człowieku. Teraz jednak 

! mc wzięła go. leżał ua skórze niedźwie-
Idzie.! przed francuską kanapka i co chwi 
la łeb podnosił, spoglądając ku drzwiom 
: ..kim. węsząc niespokojnie. Raz nawet 
powstał i zawył , czego nigdy nie czy
nił. 

Nie zwrócono na to uwagi. 
Okolica była spokojna, bezpieczna. 

Wprawdz ie obóz leżał wpobl iżu. ale o 
to nikt sie nie troszczył. Państwo Pola-
nowsey byl i zbyt dobrze usytuoyyan; i 
znani w szerokich kołach, żeby móc nie 
obawiać sie dla jedynaczki swej naj
mniejszego, choćby nawet z tamtej stro 
n \ . niebezpieczeństwa. 

Podano wieczerzę, rnłcdy człoyyiek 
markotny i niezadowolony z nieobec
ności panny, wyniówil się jakimś pierw 
szym lepszym pozorem od gościnności 
państwa Po l rnowsk ich ; zakręcił sie. 
Wziął kapelusz; wyszedł na ganek, kia 
sv..-(l na stajennego, bv mu konia poda
wał, a gdy przyprowadzono jego wierz
chowca. Groma, skoczył na koń i poje
chał do siebie. 

Tymczasem chmury, k tórych zrazu 
I I :C zauyyażono. ok ry ł y cały horyzont, 
bfyskawiće co chwila oblewały go zim
nem błękitnem św ia t łem: oionmy pru lv 
powietrze rozdzierającym turkotem. 

Deszcz ulewny lunął z łoskotem fali r 
szumem, jakby się świat zapadł. A .la
ga nie wracała. Więc matka, łamiąc rę
ce i prawie nieprzytomna z przestrachu 
o córkę, padła przed obrazem Często
chowskiej na kolana; więc ojciec, już 
zaniepoko/ony. postanoyyił szukać cór
ki . Zarządził poszukiwanie. 

Gdv tileyy-a nieco zrzedła. sam kon
no, na czele służby z latarkami i po
chodniami, choć te co chwila gasły, 
przez wi lgotny wiatr zdmuchiwane, je
chał stępa. Koń coraz to potykał się w 
rozmiękłej gliniastej ziemi. Doszli do la
su, tam rozibicgli się w różne strony, hu
kając i nawohiiiąc. Ale las był głęboki ' 
milczący. 

Próżno hukali, krzyczel i , świecil i — 
relko ptactwo, spłoszone, z łopotem 
skrzydeł z rywa ło się z drzew: tytko 
soyyy. piszcząc żałośnie, umykały w 
gasedża; ty lko zbudzone jaszczurki, ża
by i węże. sycząc, śl izgały się w trayyie 
z g łuchym szelestem: ty lko nocne mo
tyle uderzały w twarze poszukiwaczy 
Jagi < spalały się w ich pochodniach. 
Tak minęła noc t rwog i , krótka noc lip-
e rwa . O świcie, pan Jan, przedarłszy 
się przez ścianę ja łowców, przeczuciem 
chyba wiedziony, znaiazł córkę. A zna
lazłszy, skamieniał. 

Pierwszy rzut oka na nią nawiną ł 
mu na m\ śl zgon od pioruna. Lecz. gdy 
przyjrzał sie jej bliżej, zrozumiał ok rop 
na prayydę. 

Nie chciał jeszcze uwierzyć zmysłom. 
łuJzi ł się. Przypadł czujnem uchem do 
je: piersi, śledził bicie serca, badał dło
nią. . 

Po śmiertehiem oczekiwaniu dobadał 
sic lekkiego. nibv szelest skrzydeł mo
tyla szmeru i ruchu. Jemu samemu ser 
ce gyvałtownie zabiło nadzieja radosną 
i zaraz potem druga, straszliwa d>la my 
śli kochaiącego ojca: Ach, lepiej żeby... 
nic... I odtąd ta myśl miała nicopusz-
czać go przez długie, długie miesiące 
męki . 

yl Poprawi ł iako tako iej suknie, u 
ohydny nieład ubrania i członków 
krew deszcz zmy ł : osłonił ia w lasu* 
burką i zaśyyistał na służbę. 

Gdv się zbiegła, pan łan. w y proslo-
wa«y< blady lecz spokojny, choć nagle 
postarzały troską, kazał naciąć gałęzi, 
zrobić naprędce możl iwie mocne i w y 
godne nosze, które służba wymości ła 
zdjęfemi z nlec własnych cukmańańi.i- ' 
i stróżuie poi ieść b leśny ciężą do d „ «> 
ru. Oto ulaczeiio tam tak cicho. jakb\ 
wszyscy w :Vniarlt: oto czemu służb-
snuje się po fohvarku. bez śpiew u i ra 
dosmego gwaru. 

W pokoju od ogrodu parę już tygod
ni leżv. walcząc z ciężkiem zapaleniem 
płuc i mózgu, nieprzytomna Jaga. 

A przy niej czuwa, mało od niej 
przytomuiejsza z rozpaczy, pani Pola-
noyyska. 

W głębokiej, z tajemniczą, misterną 
sprężyna, skrytce biurka pana Jana cho
wa się skarb talizman nocy burzy i 
tryyogi — krzyżyk metalowy zardze-
yviały, o kształcie odmiennym, z uapi 
sem yy cudzym języku : 

— Waśka Bo rowy i — pod napisem 
uata 1861 r. 

Krzvżvk ten pan Jan znalazł yv zaci
śniętej kurczowo dłoni nieprzytomnej 
córk i , z zerwanym przy nim czarnym 
grubym sznurkiem. 

W sąsiedztwie Polanóyyki. za la 
sem, w Borusiuie. mieszkał pan Szymon 
Polauoyvski. stryjeczny i toyy-arzysz pa : 

na Jana z pod >ednego znaku. 
Majętność iego r.ie była dziedzicz

ną, lecz nabytą przez dziada, pana Mi
chała, k t ó r y , czasu konfederacji bar
skiej, wyszedłszy z rodzinnej Polanów 
ki. szukał karjery na dyyorzc krok' 
tam sic lei dorobił. Niechętnie wspom 
liano o nim w rodzinie, bo zmieni-
przekonania i nic zawsze czvstei spr 
w ie służTł. idąc za Drzykładem swyc! 
chlebodawców. (D. c. n.) 

http://ama.it
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PORT. i 
Lwowianie w 

po wygranej 
Mecze ligowe rozegrane w TTr&ju n,'c rawjo-

Bly zwolenników klubów, które były gospoda
rzami. Wyniki nie należą, do kategorji „cięż-
Jftrcli" niespodzianek. Wynik remisowy 2 2 pp. z 
Warszawianką, obchodzący piłkarską Łódź z 
facji najbliższego meczu ligowego ŁKS-u z 
ty/iiczanamj na własnem boisku, nie wróży 
fcerwonym 

Ickkjej przeprawy 
• ridehodzącą niedzielę 

Tabela w obu grupach uległa minimalnym 
3"niar.om. W grupie wschodniej Ł K S spadł na 
trz.reja miejsce mając przed sobą Pogoń f Le 
Się. W grupfe zachodniej Wjsła zajmując trze 
'•IT miejsce na czwarte zepchnęła Wartę . 

iV powyżej omówionych meczach ligowych 
Uzyskano wynjki następujące: 

Lwów. 
Pogoń — ŁKS. 1:0 (0:0). Mecz roze

grany wc Lwowie przyniósł nieznaczne 
Zwycięstwo po b. zażartej grze miejsco
wym. Gra naogół równorzędna, toczyła 
•ie ze zmienną przewagą. Pogoń dopin
gowana przez Iiczn. zwolenników grała 
b. ambitnie, zwłaszcza w drugiej połowie, 
w* ŁKS-ie na ;lepiej wypadła gra trójki 
obronnej Frymarkiewicz, Fligicl, Kara-
siak. Pomoc również była pracowita 
szczególnie Wełnie na środku i Jańczyk. 
Atak w zwykłym składzie niezły w polu 
pod bramką nie potralił zdobyć się na 
skuteczny strzał. Pierwsza połowa minę 
U bezbramkowa i dopiero decydująca o 

'zwycięstwie bremka padła dla Pogoni na 
'3 min. przed końcem meczu ze strzału 

Łagodnego. Sędziował p. Rozenfeld. Wi 
dzów 4 tysiące. 

Kraków. 
Wisła — Warta 2:1 (1:1). Mecz cieką 

Vy, stał na wysokim poziomie. W 15 mi 
nucie prowadzenie dla Wisły zdobył Ły
ka, zaś wkrótce potem Reyman opuścił 
boisko i już do końca gospodarze grali w 
10-kę. W 31-ej minucie Knioła strzelił 
dla Warty bramkę wyrównującą. 

Po przerwie Wisła przeważa i zdoby 
wa zwycięską bramkę w 22-ej minucie 
Przez Artura. Wisła była w meczu dosko 
lale dysponowana, pomimo iż wystąpiła 
bez graczy wojskowych Reymana 1 i Je 
*ierskiego. Sędziował p. Seeman. Wf 
drów 2 tysiące , 

siódmem niebie 
z Czerwonymi. 

Warszawa. 
Legja Czarni 3:0 (2:0). Lejjja pomi 

mo braku Nawrota. Szallera i Cebulaka 
spisała się b. dobrze i górowała znacznie 
nad swym lwowskim przeciwnikiem. Już 
w 3-ej minucie zdobył dla warszawian 
prowadzenie Maurer, zaś w 33-ej Przez-
dziecki zdobył drugą bramkę. 

Po przerwie gopodarze nadal przewa 
żają i w 5 minucie Martyna ustala wynik 
3:0 strzelając z rzutu karnego ostatnią 
bramkę. Jednej bramki strzelonej przez 
Wypijewskicgo sędzia z powodu spalo
nego nie uznał. Czarni jako całość zaprę 
zentowali się k. blado. Sędziował p. 
Sznajder. 

Siedlce. 
22 p. p. — Warszawianka 2:2 (1:1). 

Mecz rozegrany w Siedlcach przyniósł 
wynik remisowy 2:2. Warszawianka po
mimo obcego terenu grała dobrze i wy
kazała dużą szybkość i zgranie. 22 p. p. 
miał nieco więcej z gry nie umiał się jed 
nak zdobyć na osiągnięcie zwycięstwa. 
W pierwszej połowie obie drużyny zdo
były po jednej bramce: Warszawianka 
przez Stollenwcrka i 22 p, p. przez Biłe-
wicza. 

Po przerwie znów dla każdej drużyny 
padła jedna bramka, prz\xzem dla gości 
strzelił ją Zwierz a cna gospodarzy 
Gwóźdź z rzutu karnego. Sędziował p. 
Lorentowicz. 

TABELA L IGOWA. 
(grupa zachodnia) 

Klub Gier Pkt. St. br-
1. Ruch 7 12 19:6 
2. Cracovia 7 10 18:10 
3. Wisła 7 7 8:10 
4. War ta 8 6 14:12 
5. Garbarnia 6 5 6:13 
6. Podgórze 7 2 6:20 

(grupa wschodnia) 
1. Pogoń 7 10 14:12 
2. Legja 6 s 12:9 
3. ŁKS 6 7 9:2 
4. Czarni 7 7 9:10 
5 Warszawianka 7 5 4:7 
6. 22 p.p- 7 3 12:20 

Piękna sobota i brzydka niedziela. 
Wyniki zawodów konnych. 

Zawody konne 4-ej grupy artylerji 
'organizowane w sobotę i niedzielę na 
•tadjonic WKS-u, wypadły pod każdym 
Względem okazale. W drugim dniu jedy
ne niedopisała pogoda. Wyniki były na
stępujące: pierwszego dnia w sobotę: w 
konkursie podoficerskim zespołowo zwy 

, ciężył 10 PAL. przed 26 PAL-em. W kon 
Mirencji indywidualnej zwyciężył por. 
Borkowski z 7 PAL-u przed por. Tymiri-

I *kim 2 4 PAC-u i por. Rodem z PAL-u. 
| W1 konkursie oficerskim drugiego stopnia 
I zwyciężył por. Tymińksi (4 PAC) przed 

Por Smosarskim (26 PAL) i por. Berkowi 
^em (10 PAL.). W konkursie trzeciego 
•topnia zwyciężył por. Kawecki (1(1 PAL) 
Przed por. Izdebskim (7 PAL.). W kon
kursie B. pierwsze i drugie miejsce zajął 
«pt Biliński z C. W. Art. z Torunia na 
koniach . K U B U Ś i ..Niespodzianka" 
Przed por, Rucińskim z C. W. Art. 

Drugiego dnia zawodów osiągnięto 
wyniki następujące: W konkursie parami 
zwyciężyła para 8 PAL-u w składzie kpt. 
Możdżeń, ppr. Kurowski, drugie miejsce 
zajęła para 7-go PAL-u w składzie por. 
Szarraś i por. Borkowski z 7-go PAL-u. 
W konkursie I-go stopnia indywidualnie 
zwyciężył por. Tymiński (4 PAC.) przed 
por. Czermińskim (8 PAL.) i por. Kiere-
szem z 7 PAL-u. W konkursie Il-go stop 
nia zwyciężył por. Tymiński (4 PAC.) 
przed por. Szczepkowskim (10 PAL.) i 
por. Rodem 7 PAL. (Częstochowa). W 
konkursie III-go stopnia zwyciężył por. 
Tymiński (4 PAC.) przed por. Izdebskim 
(7 PAL.). W konkursie tym por. Izdeb
ski dał swemu przeciwnikowi handicap. 
Konkurs z udziałem naszych jeźdźców re 
prezentacyjnych, ze wztflędu na warunki 
atmosferyczne nie odbył się. Organizacja 
imnrezy wzorowa 

Sport w ki lku słowach 
(—) Odby ły się w Łodzi następują

ce dalsze gry o mistrzostwo: hazena: 
Geycr-Zjednoczone 6:0; HKS-Tr iumf 
5:0 (v. o.) ŁKS-HKS 5:0 (v. o.), Koszy
kówka męska klasy A: Geyer-Tr iumpl i 
40:18. WKS-ŁKS. 28:16. IKP-Zjednoczo 
ne 21:16. 11KS.—YMCA. 64:25. Szczy-
p iomiak: HKS—Tur 30:2, Tr iumph 
-Makkabi 3:1. Zjednoczone-Hakoah 6:2, 
IKP-ŁKS. 6:3. Koszykówka męska kla
sy B: SKS-Makkabi 32:15, Or lę-Hako-
ah 28:6. 

W zawodach kolarskich o mistrzost
wo szosowe KPZjednoczone. które od
by ł y się w dn'iu wczora jszym na tra
sie Pabjanice — Łask — Wadlew — 
Wola Kamocka i zpdwro tem, wynoszą 
cej 100 k im. zwyc ięży ł A r tu r Szmidt w 
czasie 3 godz. 19 m. 2 sek. przed Ste
fańskim o gumę. i Rudzińskim o koło. 
Prowadzi ł przez cały czas Stefański i 
dopiero na finiszu wyprzedz i ł go Szmidt 
Star towało 7-miu zawodników, ukoń
czy ło bieg 4-ch. 

— Mecz tennisowy L w ó w —Kraków 
zakończył się ogólnem zwyc ięs twem 
L w o w a 6:5. 

— W meczach A kl . w Warszawie 
Elektryczność z w y c ' v ; y ł a Sarmatę 2:1 
i Gwiazda —Znicz 2:2> w Poznaniu: 
Liga zwyc ięży ła Polonię (Ltszno) 7:2 
War ta Ib — Legię H i i Olimpja — Stei 
!o 4.0, wc L w o w f c F goń ;).'k.i;<iła 

; >..-' ne 4 : 1 . 
— W meczu C-klasowych w Łodzi 

Bar Kociuba zwyc ięży ła Jordan 3 :0 
(1:0), prowadząc w pierwszej rundzie 
łódzkiej grupy A- Naprzód pokonał Mor 
gensztern 3 : 1 . 

W zawodach wczorajszych ŁTK. w 
wyścigu o tytuł mistrza klubowego zwy 
ciężył Lisiak Michał osiągając na 100 
kim. dobry czas 3 godz. 11 min. 8,4 sek. 
Następne miejsca zajęli 2) Drozdowski, 
3) Węcław, 4) Osmólski. Startowało 11 
kolarzy, przyczem wszyscy bieg ukoń
czyli, 

W biegu kolarskim o mistrzostwo 
Kruszeendera na dystansie 100 kim. przy 
6-ciu startujących kolarzach zwyciężył 
Słabiak w czasie 3 godz. 28 m. 56 sek. 
przed Plutą 3.35,56 i Rembeckim 3.35 58 

(—•) W Krakowie w dorocznym bie
gu „ I K C " na dystansie 3,5 k im. wzię ło 
udział 200 zawodników. Zwyc ięży ł nie 
spodziewanie Or łowsk i (Pogoń), Kato
wice) w czasie 11 min. 01 sek. przed 
F lałką (Cracovia) o 120 metrów z ty łu . 

* r r 

15 bramek w ciągu jednego dnia 
przepuścili bramkarze drużyn A-k.asowycH, 

Rozgrywki piłkarskie klasy A mimo, i e 
zaczynają wchodzić w fazę końcową nie przy 
noszą definitywnych rezultatów, anj t e i nfe 
stwarzają możliwości stawiania horoskopów 
na przyszłość. Mistrzem może zostać każdy z 
czterech pierwszych zespołów — spaść do klasy 

i niższej każdy 
z pięciu pozostałych. 

W tej kategorji zdaje się być stuprocento
wym kandydatem do spadku benjaminek klasy 
A Makkabi . Aczkolwiek teoretycznie może je
szcze zdobyć punktów czternaście, to jednak 
przypuszczać należy, że zespół który w 10 roz
grywkach zdobył dwa punkty, w pozostałych 
sześciu już nie zdobędzie wszystkich dwuna
stu. 

Z czterech spotkań na specjalne podkreśle
nie zasługują wysokie porażki W K S i Ł K S I b . 

Szanse W K S . zrównały się z szansami Tu
rystów i SKS—u Ł K S I b coraz bardziej staje 
nad możliwością spadku do niższej klasy. 
Pozostałe dwa mecze przyniosły wyniki od 
powiadające przebiegowi zawodów, zawiedli je 
dynie Widzew, po którym 

spodziewano się zwycięstwa. 
Omówione spotkania miały następujący prze-
b,eg: 

Widzew - Hakoah 1:1 U : | ) . 
Rozegrany w sobotę na boisku W i 

dzewa, mecz o mistrzostwo klasy A. — 
miedzy Widzewem a Hakoaucm. przy
niósł wyn i k remisowy 1:1. W y n i k ten 
nie odpowiada przebiegowi nrv gdyż 
Widzew miał niemal przez cały czas 
meczu przewagę. Pierwszą bramkę Ha 
koah uzyskał już na samvm początku 
spotkania przez Joskowicza (g łówka), 
lecz od tej chwi l i W idzew gwał townie 
naciera i w 25 minucie wyrównu je przez 
Rosińskiego Następnie teraz okres prze 
wagi Hakonhu. lecz w v n i k remisowy u-
trzymał sie już do końca, pomimo gwał 
townei przewagi w drugie! połowie ze 
społu Widzewa Sędzia p. Ol to. Przcd-
inccz rezerw 2:2. 

ŁTSG. — WKS. 4:1 (1:0). 
Wyn ik by ł wielką niespodzianką, 

chociaż ŁTSG. na zwyc ięs two zasłuży
ło. W 1 -szej połowie W K S . b y ł dla Ł T S . 
O. przeciwnikiem równorzędnym, nato
miast w drugiej Ł T S G opanowało pole 
gry. Prowadzenie uzyskał dila białoczar 
nych w 10 minucie Pałczewski zdobywa 
j{,c bramkę z odległości 20 metrów Po 

przerwie ten sam gracz w 15 minucie 
zdobył drugg bramkę. W 28 minucie So 
kołowski ebeac poddać do ty łu strzel i ł 
samobójcza bramkę. W 2 minuty póź
niej padła trzecia bramka dla Ł T S G . — 
zdobył to prawy łącznik lanasik wvbi ja 
ja g łówka piłkę z rak bramkarza. Wre 
szcie czwarta bramkę dla ŁTSG. zdobyi 
w 35 minucie z lewego skrzvdła Bc rk -
man. W ŁTSG wyróżn i l i się brnmkar* 
Lass. obai obrońcy i Pałczewski w aitaku 
zaś w W K S Lenart. Przedmecz rezerw 
4:0 dla W K S . 

Turyści ŁKS. 1. b. 4=0 (l:()). 
Sukces ten zapewni ł drużynie T u r y 

stów prowadzenie w tabeli. Turyśc i nile 
li dobry dzień i gral i b. dobrze, tak. że 
zasłużyli na zwyc ięs two w ieszczc wiek 
szvm stosunku. W drużynie zwvcłe«cv 
k lóra wystąpi ła bez Nvkla. naogół wszy 
scv spisali się dobrze. Kilka t v l k n ciosko 
nałych pozvcy.i zaprzepaścił Chojnacki 
ataku. W pierwszej połowie sędzin us"-
nał z boiska Kubiaka z ŁKS.- Drużyna Ł 
K.S. grała blado i chaotycznie. W 10 mi 
nucie przed przerwa i w 10 po przerwie 
dwie bramki zdobył dla Tu rys tów Króla 
sik, zaś następne dwie zdobył bramkarz. 
Michalski z rzutów karnych, ' w 20 i 25 
minucie). Pozatem szercer sytuacy i pod
bramkowych Turyśc i nie wykorzys ta l i . 
W ŁKS. wy różn i j sie bramkarz."Sędzio
wał p. Rimmer. Przedmecz rezerw 5 : 1 . 
dla Turys tów. 

Strzelecki Kl. Sp. W IMA 3:1 (2:0) 
Mecz odbył się w anormalnych w a 

runkach gdyż przez cały czas padał 
deszcz i teren b y ł ośl izgły. W pierwszej 
połowie SKS. przeważa, zaś w drugiej 
gra równorzędna. W pierwszej minucie, 
zdobył p r o w n d ' nie dla SKS-u Antczak 
a następnie w 20 minucie Kudelski pod
wyższy ł wyn i k o dalszą bramkę. Tuż pc 
przerwie padła na niekorzyść W i m y 
I r a m k a samobójcza z w i n y f a ł k o w s k i e 
go, tak. że SKS prowadzi ł 3:0. Od te} 
ol iwi l i gra jest równorzędna, a nawet W i 
;ia ma ki lka bardzo dogodnych sytuacy? 

podbramkowych. Honorową bramkę 'dla 
W i m y zdobył w 30 minucie Strzelczyk. 
W SKS wyróżn i ł się Kudelski i Ślązak, 
zaś w Wimie lewoskrzvd łowv. Sęitzio 
wa ł p. Wardęszkiewicz. Przedmecz re 
zerw 11:1 dla S K S - u . 

TABELA KLASY A. 
Klub Gier m 'S t /b r . 

1. WKS. 12 18 23:12 
2. Turyści 12 18 24:9 
3. SKS. 11 16 25:10 
4. Widzew 12 14 16:15 
5. Hakoah 11 10 14:16 
6. ŁTSG. 12 9 17:21 
7. ŁKS Ib I I 8 10:18 
8. Wima 11 7 19:25 
9. Makabi 10 o 11:33 

Wajsówna olśniła Lwów 

WINSZUJEMY 
Jut ro : Sylwer juszowł 
Wschód słońca 3.15 
Zachód — 19.59 
Długość dnia 16.44 
Przyby ło dnia S.48 
Tydzień 25. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Barszcz z uszkami, 
Kot lety wieprzowe z kartof lami 

raczki , Budyń czekoladowy. 
i bu 

Nhiełi? 
PEŁNA TABELA W Y G R A N Y C H X X V I I 

POLSKIFJ LOTŁRJ I P A Ń S T W O W E J , 

po 400 ZU na N-ry 4709 14029 - 36630 S382I 
1 & 9 4 I 130612 138592. 

PO 250 Zł. na N-ry 159 29297 29626 32068 
^ 4 6 46043 56069 59147 S030I 10S14J 135297 
'''1263 I54ISS. 

po 200 z l . na N-ry 102 4240 4947 531J 17172 
*"*>4 21417 21846+ 23591 31139 39219 45918 
^ 2 8 51407 52047 53848 55403 55658 65788 57524 
™ZBO 65950 67899 77132 78543 78594 84033 86265 
*'53Q 105690 106663 107159 108761 II2908 115366 
l 2 0 2 2 3 + 121758 133820 137609 143500 151480 

/IS4310+ 
i Ro ISO zł. na N - ry : 

o3 191 246 96 345 436 735 811 957 1228 439+ 
£ 331 99 2045 76 80 191 259 392 4<ó 70 3025 

116 218 312 $38 909 4167 316 427 5&li 669 
|50+ 5001 262 64 99 594 604 64 775 $53 6490 
l 2 i Um 95 278 457 58 65 74 623 49 96 937 
!

? 7

5 462 52738 626 930 OJ07 402 684 700 874 
10002 125 304 666 737+ 916 950 11266 510 

^ 1 61 12507 604 66 73 805 974 131Ó2 258 91 
547 800 14074 285 391 553 995 15120 256 

W 668+ 752 78 16139 330 489 670 17043 62 224 
j

7

° 618 797 810 59 52 972 79 18242 91 520 43 
j '*> 136 261 20018 91 401 697 21076 481 657 
^ 910 45 22011 154 93406 695 843 78 23426 
*
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Jadzia Wajsówna członkini óoknła pa

bianickiego gwiazda sportu polskiego — 
rozsławiła w dniu wczorajszym Polskę no 
••. \m fenomenalnym rzutem ćy&ktem na 
zawodach lekkoatletycznych wc Lwo 
wie, osiągając nieprawdopodobny wprost 
wynik 43 metry 40 cer.tymetrow. Rekord 
vwiata poprawiony został o 1 mir. 

Już poprzednie występy Wajsówny 
wykazały, że znajduje się ona obecnie 
w doskonałej formie, to też spodziewa
no yię, że ustaony przez nią w roku u-
biegłym światowy rekord w rzucie dys

kiem zostanie pobity. 
Rzeczywiście, Wajsówna w dniu wczo 

t ajszym ustanowiła nowy rekord lecz w 
takiej formie, iż przeszedł on najśmielsze 
oczekiwania. 

Wynik ten jest tak wyśrubowany, i i 
zapewne nowy rekord pozostanie przez 
długie lata nienaruszony. 

Fenomenalnej dyskobolce publiczność 
lwowska, z racji ustalenia tego rekordu, 
zgotowała gorącą uwację Jcjt to jeden 
z najlepszych rekordów światowych ko
biecych. 

podczas wyścigu w Katowicach. 
Na motocyklowem ..Grand Prix Pol

ski" w dniu wczorajszym w Katowicach, 
w którem wzięli udział również znani kie 
rowcy zagraniczni zdarzył się nieszczęśli 
wy wypadek. Mianowicie motocyklista 
czechosłowacki Berrer najechał w czasie 
wyścigu na widza i chcąc zahamować 
maszynę uległ wypadkowi i poniósł 
śmierć, przyczem kontuzjom ulegli trzej 
motocykliści: Neveil (Auslrja), Breslau-
er (Katowice) i Baron (Bielsk). 

W wyścigach zwyciężyli: w kategorji 
do 250 cm na 15 okrążeń toru (okrąże
nie 14 kim.) — Wedl (Poznań), W kate

gorji do 350 cm. (18 okrążeń) — Langer 
w kategorji do 500 cm. na 20 okrążeń — 
Weila (Austrja) i w kategorji ponad 50C 
cm. (20 okrążeń) Kurzawa (Czechosło
wacja). 

Alfred Sperer z Czechostowa;p za. 
mieszkały w Brnie, liczył 2i$ lat 1 by! 
żonaty. Sparer jechał zbyt blisko pra
wej strony, tak że tylne KOŁO mu si? ob
sunęło. Sperer,spadł i uderzył ijłową o 
rury wodociągowe, obecny ia micjsc>i 
wypadku dr. Stefański z Dębu stwierdził 
złamanie kręgosłupa i prawego uda 
śmierć nastąpiła na miciscu. 

„Krawat" węgierskiego atlety 
Dalszy ciąg walk francuskich. 

Epilog- on«zdatezej awantury wynikłe! z 
powodu mcfortuinnepo zakończenia walki Gra
bowskiego że Sztekkerom która wypadła na 
nekorzyść Ślązaka, mał wczoraj swoje zakoń
czenie O t ó i Orabowski, uważając że icsl po
krzywdzony decyzi ł sędziów przyzna;ft;a. 
zwycięstwo Sztekkerowi. nie chc?,»ł W i ad : n 
sposób stanąć do walki z Krau- tc tn: d.ima-
sn!ąc się niezwłocznej 

walki ze S / tekkcrem. 
Grabowski t^ferdzl ł że ta porażk i iest plama, 
na jeso honorze, przeto z nikim innym w a r z y ć 
r n nie będzie, dopóki i\ie sroca' waiki ze 
Sztekkcrem. 

M m o perswazji i logicznych wywodów sę
dziego Brańskieso Grabowski uparcie obstawał 
przy swojem wobec czego, sędziowie wyzna
czyli Krapzerowi Innego nrzeciwn ka decyzję 
zaś co do Grabowskieco no narad.?ic wrdadza 
w dniu dzisiejszym 

Rezultaty wczorajsze były nast^oujace: Gar 
kowfenko w 16 mm. pokona! Nelsona. Gromów 
po ostrej wnlce w 10 rwn pokona! Miazię 
Krauzer po ładnej walce w U min. pokonał Bie
lewicza Wa lka Czaji z Kawajieni była prowa
dzona zawzięcie. T y m razem faworytem ^pu-
Wicznoścł był Czaja, któregoo niodalei jak 
onegdai wygwizdano W 26 min. Gzaj.i s\vvn; 
potężnym krawatem ratcM Kawami 

na obie łopatki 
Gruzin Kwariani coraz w.ęccj wysuwa sie i u 
czoło turnieju. Wczora j Kwariaiw no bezwzględ
nej •wiajce pokonał w 18 rrun. potężnego Niemca 
Koehtarir 

Dziś w poniedziałek zainteresowanie biid/1 
decydująca wa'.ka pr>między Sz tckkere in a 
Kwa<naniin Wa l ka ]skt> kwalifikacyjna w t n r -
ni*ju budzi zroeumiałe zn .n l c resowa i ie :n:'strz 
Polsk i bow iem zechce pomścić swa klęskę w 
sty lu amerykańskim Drnsą sensaeja wieczór* 
będzie nicwątpliw.e wa l ka decydująca K r a i K c i a 
z. Czaia Ponadto Ga rkow fcnko -B ie l ew i cz K n -
wan—Koelilcr i amerykańska N'-*':.">n— Upnnow 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski - Dz iewczęta w rmn.dut kac 1 ' 
Teatr Letni — Ldiann lub Al Caponc 
Teatr . Popularny — Ciar munduru. 
CYRK — Tumir j u«lk frr.iicuskirli. 
Adria — Na«/a i<-^ wic. 
Capitol — Małżeństwo dla opńi i . 
Ca*ino — Dlwzego zp:n»>a>łain. 
CIW.-n — I. Ż O ^ N L I I A K A P J T C M . I ł . i / ! a . . I R I N 

li.udiy. 
Czary — General Czc!'.k' 
t.ruml-Kino — Gdybjm niii»ł MIILJMI. 
Luna — Próba nulu • 
Mrlro — Nasza J O . L nor 
Oświatowy — Dla dor*sł. I.ud.ir I n / i u l u : 

illa iiilndz. Kawalerowie il/ikicpn wrhedu. 
Palan: — Chandu. 
Przedwiośni.! — Oonov.iii 
L I . H I I . 1.1 — lłn<?nu uli( J . 
Splendid — Mąż 1 IIBOJEUIA 
'vtt>k» — Po:alunek WI. uiy 
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Naf piękniejsza Chinka w Londynie. 
Obiad dla żon dyplomatów. 

W Londynie odbywa się, jak to do
niosły już gazety całego świaia mię
dzynarodowa konferencja ekonomicz
na. 

Jeden z dzienników londyńskich z tej 
okazji zajął się kobietami, obecnemi na 
tej kon fw tnc j i . 

Jest ich tain 75 p rzyby łych z różne-
mi delegacjami z całego świata i obec
nych ma rozprawach ekonomicznych. 

Z tych 75 powszechna uwagę zwra 
ca jedna, najbardziej urocza istota, jaką 
sobie można wyobrazić łączącą w sc-
bic egzotyzm wschodu z kulturą zacho
du. 

To pani Pei Tsu Yee, jedyna kobieta 
w delegacji chińskiej, córka posła chiń
skiego w Rzymie i 

żona wybitnego finansisty 
chińskiego. 

Dziennikarz angielski, pisząc o tej ko 
biecie, nie szczędzi słów zachwytu. 
,'J werdzi , że ta Chinka uroebzona w mie
ście, które wyda ło najpiękniejsze k o b u 
tv chińskie, w Suchowie, jest jedyną w 
swoim rodzaiju. Jak na Chinkę jest w y 
sokiego wzrostu, pięknie zbudowana, 
ma uroczą twarzyczkę, piękne oczy o 
wyg ię tych rzęsach i ciemnych powie
kach. Ubrana jest w najbardziej 

szykowne paryskie stroje. 
*.ączv w sobie wdzięk, t i jcmniczość e-
gzotyzm i elegamcję. 

Pei Tsu Yee w rozmowie z dzienni
karzem zwierzała mu się, jakie przyję
cia urzad/a dla swych gosc< w swym 
domu w Szanghaj.!. Dom ten urządzony 
jest po zaehodmo-europejsku. ty lko k i l 
ka pokoi ut rzymanych jest w sty lu chin 
skich przodków. Obiad podaje się go
ściom przy niskich, okrągłych stolikach, 
przy każdymi siedzi osiem osób. Podaje 
się najpierw koło 50 dań rybnych i mięs 
i:vch, a na zakończenie 

obowiązujące miseczki z ryżem. 
Biada sościowi, k tóry ruszy tę potra
wę. Chińczycy wiedzą, że to oznacza 
obradę dki gospodarza, gdyż dowodzi , 
że gość |c*t jeszcze nienasycony. P i a w 
dziwy to by łby cml po obiedzie złożo
nym z... 50-ciu dani 

Prócz Chinki , która zachwyca wszy
stkich, dziennikarz angielski opisuje i 
kobiety innych narodowości. 

Amerykank i są, według niego skrom 
;:ie ubrane i poważne. Przyciągaj ' ! 
wdziękiem raczej intelektualnym. 

Pani Kadeuo, żona jednego z na jwy
bitniejszych finansistów japońskich, w 
beżowym kostiumie maleńka i szczu
plutka, ogląda sale pracz face a main. 

Obok ( j reczynk i , przeważnie rude i 
wys t ro jone : dalej Niemki wyspor towa
ne, wyprostowane i wysokie. 

Dla nas ciekawe jest. co uderzyło 
'dziennikarza w Polkach. 

Op.sawszy jaszcze wyg ląd pani L i 
twinow, ubranej w kosztowny kostjum 

żółtego koloru, oraz "kscentryczny w v 
gląd ki lku obecnych Hindusek, Anglik 
dodaje: „Po lk i zachwycają, olśniewają-
cemi zębami i n iezwyk łą 

żywością zachowania" 
Na obiedzie, wydanym dla żon de

legatów na konferencję, w hotelu Dor-
chester honory domu robiła córka i se
kretarka Mac Donalda, miss ishbel Mac 
Donald 

15 kołder na jednetn łóżku. 

DZIWACTWA LUDZKIE 
OSOBLIWE Ż Ą D A N I A KAPR1TiNirCH GO$CI* 

Na t y m Bożym świecie naszym ży
ją różni dziwacy, którzy mają różne 
upodobania, grymasy i zachcianki, a o 
czem najlepiej mają sposobność przeko 
nać się... hotelarze, gdyż oni spotyka-

CHODŹ BOSO, 
a nie będziesz wiedział co to katar! 

Aby ocenić wartość chodzenia boso, 
dobrze jest rozważyć wpierw higjeniczne 
wady i zaniedbania nóg. Wymaga się od 
nich wytężającej pracy w dźwiganiu cia
ła i w chodzie — a zwraca się na nie 
uwagę, dopiero, gdy nam dolegają i 

odmawiają usług. 
State obute w skórę, — materjał nieprze-
wiewny — wilgotnieją ,więc naskórek 
się rozmiękcza i krążenie krwi upośle
dza. Następstwem tego są odciski i wy 
przenia pomiędzy palcami, bóle gość
cowe w stopach, żylaki, zanik mięśni, 
skoszlawienie stopy i t. p. 

Wniosek, że należy wrócić do natu
ry j chodzić boso, kiedy tylko mamy do 
tego sposobność, np. w domu, na wsi 
i na letniskach, jest to bowiem jeden z 
najlepszych, hartujących zabiegów, ła
twy do wykonania i przyjemny. 

Rozważamy rzecz ze stanowiska fi
zjologii, dlaczego chodzenie boso po ro
cie i brodzenie są tak skuteczne dla zdto 
ivia: 

1) Hartowanie nóg wpływa na całe 
ciało. O tem możemy się przekonać, za
nurzywszy nogi w zimnej wodzie. Wy
woła to gęsią skórkę na całem ciele, 
czyli skurcz mięśni skóry i przez to har
tuje. 

2) Ludzie w obecnych warunkach, 
zwłaszcza pracownicy umysłowi, dozna
ją trwałego przekrwienia głowy i brzu
cha, gdy w nogach brak krwi. Tymcza
sem kończyny dolne powinny zawierać 
1/3 część wszystkiej krwi, to teź nogi 
przekrwione przez bose chodzenie od
ciągną nadmiar krwi z górnych narzą
dów. Wskutek tego człowiek pozbywa 
się katarów gardła, nosa i t. p., a od
zyskuje 

świeżość umysłu. 
3) Radioaktywność ziemi ma także 

niemałe znaczenie; przechodząc przcz 
bose nogi na ustrój, krzepi cały system 
nerwowy. 

4) Świetnym zabiegiem jest chodzenie 
po rosie. Rosa zawiera bowiem wodę u-
tlenioną, która zaczerwienia nogi i 

działa dezyniekcyjnie. 

Pyszne śniadanko w hotelu Carlton. 
Głos z kuchenki gazowej. 

Jednego i tego samego dnia przeszło 
•to osób w Londynie otrzymało zapro
szenie na wykwintne śniadanie do hotelu 
Carlton. Zaproszenia, podpisane były na-
swiskiem, którego nikt z zaproszonych 
nie znał. Brzmiało ono Therm. 

Tajemniczy Mr. Therm zapraszał go
ści do hotelu zapewniając ich, że 

nie pożałują przyjścia. 
Wiele osób, kierowanych ciekawo

ścią przyjęło zaproszenie nieznajomego, 
prawda, nikt tu nigdy nie widział owe
go pana Therma ale że zamówił on i-
stotnie i zapłacił wspaniałe śniadanie dla 

W hotelu powiedziano im, że, co 
przeszło stu osób w sąsiedniej sali. 

W sali tej przyjął gości niejaki pan 
eazwiskiem Goodenaugh i przeprosił ze
branych za nieobecność Mr. Therma. 

— Mr. Therm nie może przybyć do 
rwych miłych gości, gdyż jest najbardziej 

zajętym człowiekiem na świecie. 
Ale mimo to, przemówi do państwa 

za chwilę. 
Tu, obejrzał się za siebie. Za nim 

stała piękna kuchenka gazowa, 
błyszcząca od nowości. 

Z kuchenki tej rozległ się donośny głos. 
— Proszę państwa, chciałbym tylko 

państwu powiedzieć, w jaki sposób ja 
Mr. Therm zasilam koło 9 miljonów ludzi 
ciepłem światłem i siłą. Jak w lecie słu 
żę za lodownię, a zimą za piecyk i t. p, 

Gotuję dla was, piorę, prasuję, 
słowem potrafię wszystko. 

Cała uczta okazała się, więc. spryt
nie zaaranżowaną reklamą nowych ku
chenek i lodowni. 

Tajemniczy Mr. Therm był właśnie 
tym wynalazkiem. Tem niemniej przesz
ło 100 osób zjadło pyszne lunch. 

Trzeba jednak pilnować, aby potem no
gi dobrze rozgrzać szybkim chodem w 
obuwiu. 

5) Nie mniej korzystne iest działanie 
powietrza i słońca na nogi, które jc opa
la i zarumienia. 

Oprócz chodzenia boso — ważne jest 
usunięcie wad higienicznych obuwia. — 
Dwie główne wady, to wysokie obcasy 
i ciasnota trzewików w palcach. 

Wskutek wysokich obcasów stopa 
wbija się klinem w wąski trzewik, przy
czem palce wielkie 

zupełnie się odchylają 
i nie mogą stanowić dobrej podstawy 
dla ciała. To też na letniskach idcalncm 
obuwiem są sandały.. 

Nieprzyzwyczajonym zaleca się za
cząć od chodzenia boso po ścieżkach 
słońcem ogrzanych, albo gdziekolwiek 
indziej — narazić krótko, a gdy naskó
rek stwardnieje, można już stale cho
dzić boso. 

Po rosie chodzi się rano. ale kto nogi 
zahartował, może i wieczorem. Zacz\rać 
narazie od 15 minut, pocz :m starać | Wie lu jest takich gości-
sie o rozgrzanie nóg. 

ją najczęściej i codziennie obcych ludzi 
i starają się, jako s w y m gościom. yve 
wszystk iem dogodzić, spełniając nieraz 
bardzo dz iwne ich żądania. Pomimo 
jednak tego, nic ich już nie dzi
w i , przynajmniej starają się nie okazy
wać zdziwienia. Od hotelarzy można 
się dowiedzieć o różnych dziwac
twach, tyczących się ich gości. 

Naprzykład niedawno w hotelu Sta-
tler w Cleveland jeden z gości zażądał 
piętnaście kołder na swe łóżko. Kołdry 
mu dostarczono i spał pod niemi tak 
r ługo. 

lak długo przebywał w hotelu. 
Był tam również taki gość, któremu 

musiano usłać łóżko w ten sposób, aże
by, leżąc na łóżku, nogi miał wyżej od 
g łowy- Inny znowu osobnik, k tóry 
jest s ta łym gościem w hotelu t ym. ile 
razy p rzybywa do Clcvcland, żąda, aże 
by w jego obecności zmieniano bieli
znę na łóżku, również ko łdry , dając mu 
wszystko nowe i świeże. 

Jeden zc stałych również gości w 
hotelu Statlcr, ile razy zatrzymuje się w 
hotelu, nie ma więcej , jak jedną mała 
wal izkę, lecz żąda, ażeby w pokoju 
znajdowały się dwa specjalne stołki do 
ustawiania wal izek. W hotelu t ym za
trzymuje się również taki gość, k tóry 
żąda natychmiast usunięcia dzwonka 
od aparatu tedfonicznego, a natomiast 
urządzenia aparatu w ten sposób, aże
by zamiast dzwonka czerwone świat ło 
wskazywało , że chcą go do telefonu. 

k tó rzy stanow
czo nic chcą pokoju powyżej trzeciego 

Hotel dla dzieci. 

Zagranicą istnieją specjalne hotele 
ci z dworca. Po prawej: 

dla dzieci. Po lewej stronie przyjazd dzie 
Ma li goście w swojem piśmie. 

Fontanna ropy naftowej 
wysokości TO metrów. 

W słynnych rosyjskich kopalniach 
(tafty na Baku nastąpił niedawno wy
buch olbrzymiego gejzeru ropy, który 
obfitością i siłą przewyższył wszystkie 
dotychczasowego wybuchy ropy w Rosji. 
Gejzer wybuchł w kopalniach Lok-Batan 

z straszliwym hukiem, 
e słup jego fontanny osiągnął wysokość 
10 m. Szerokie strumienie ropy zaczęły 
płynąć dookoła gejzeru, zalewając całą 
okolicę wraz z drogami. W ciągu trzech 
dni gejzer w Lok-Baton dał ropę warto
ści półtora mil :ona zł. rubli. W jednym 
dnie gejzer wyprodukował więcej ropy 
s i l cała kampanja ,,Azneftu" w Lok-Ba
ton. Z powstałego w ten sposób szybu 
wydobywa się bardzo mało gazu, co 
tVi*de»Y o bogactwie szybu. 

Tę olbrzymią lawę ropy musiano na

turalnie ująć w karby, zahamować i ska
nalizować. Pobudowano w tym celu ta
my, groble i baseny, założono rury. 
wkońcu doprowadzono gejzer do normal
nego stanu produkcji. W tym celu zmo
bilizowano 

wszystkie dostarczalnc siły, 
a wielkiej pomocy użyczyli zajęci w 
„Aznefcie" robotnicy, studenci i stu
dentki. 

Inżynierowie angielscy, którzy zba
dali ten niezwykły gejzer, oświadczyli, 
że nie będzie on nigdy stałem źródłem 
ropy, ponieważ jest on napół wygasłym 
wulkanem. Mimo to rząd sowiecki przy
stąpił do normalnej eksploatacji gejze
ru, wierząc ze będzie on jećTnym z naj
potężniejszych szybów naftowych w 

Baku. 

„Ostrożnie — zabawki szklane". 
Zmartwienie braci liatansonów. 

Z Nowego Jorku donoszą o sensa-
cyjnem odkryc iu zorganizowanego prze 
mytn ic twa najszkodliw szych narkoty
ków jak : kokainy, morfiny, kodeiny, 
kamfory, opjuin i pyotlu. 

Policja nowojorska ot rzymała pouf
ne doniesienie, że w porcie francuskim 
w Havre, załadowano na luksusowy 
parowiec transatlantycki „ I le de Fran
ce", skrzynie z napisami „Ostrożnie — 
zabawki szklane". Rozumie się, że na
tychmiast po zawinięciu okrętu do por
tu nowojorskiego, agenci przystąpi l i do 
przeszukiwania składów r okrętowych, 
znajdujących się na spodzie parowe;'.. 
Tu istotnie natrafiono na dość liczne „ to
warzys two sk rzy l i " — 

rzekomo z zabawkami — 

jak opiewały napisy. Skrzynk i , opa
trzone w odpowiednio niewinne napisy 
— adresowane by ł y do niejakiego Józe
fa Natansona, zamieszkałego w N o w y m 
Jorku. P. Natason usi łował tymczasem 
. z w i a ć " do Montrealu. Właśnie w chwi 
l i , gdy siadał do pociągu kanadyjskie
go, policja tamtejsza, po otrzymaniu ra -
djo-depeszy i rysopisu zapomocą tele
wiz j i — zatrzymała cwaniaka w Samą 
porę. P. Natanson jest poważnym kup
cem z brnży manufaktury. W Amery-
cr^jest dość szanowany i poważany. 

Wartość transportu „białej t rucizny" 
obliczają na 1.500.000 dolarów. Obaj 
Natansowrc. pochodzący podobno z Pol
ski, pogrążeni zostali w nieutulonym 
żalu po tak poważnej stracie mater ial
nej. 

-xxx-

Jedź do Sorrento... 
Odsłonięcie pamiątkowego kamienia. 

24 b. m. nastąpi w Sorrento w obec
ności księcia Piemontu uroczyste odsło
nięcie pamiątkowego kamienia, który 
zostanie poświęcony pamięci tych za
granicznych artystów, którzy gościli w 
swem życiu na pięknej plaży i opiewali 
potem piękno jej niebo i lazurowej wo
dy. Podobno około 50 sławnych arty

stów zostanie w len sposób w Sorrento 
uwiecznionych. Będą między nimi poeci, 
muzycy, autorowie dramatyczni, m a k 
rze. wreszcie... wyczytać będzie można 
między innemi nazwiska Goethego, 
Stendhala, Byrona, Dickensa, Sainte-
Beuve, Ibsena, Griega, Wagnera. Tołsto
ja i Lamartina. 

piętra, a są również tacy. którzy nu 
chcą pokoju 

poniżej dziesiątego piętra. 
Trzynastego piętra hotel Statler nu 

używa dla gości zupełnie, również nu 
ma żadnego pokoju z numerem trzyn 
s tym- Tego numeru również w y s t r a 
ga się hotel Carter w temsamcm mie 
ście-

W hotelu Carter jest dość częstym 
gościem pewna kobieta, której służua 
musi każdego rana przynieść świeża 
bieliznę na łóżko i ona sama ściele so
bie łóżko. 

Inny stały gość w tym hotelu me be 
dzie spał w takim pokoju, w k tó rym łóż 
ko nie stoi przy ścianie, z lewej stro
ny . Niedawno temu gość w hotelu 
Carter zawezwał do telefonu zarządcę 
hotelu 

i zażądał zmiany poduszki. 
gdyż ta, na której śpi. jest za miękka. 
By ło to o godzinie drugiej w nocy* 
Inny uczyni ł to samo, lecz żądał od
wrotn ie — miękkiej poduszki. 

Pewien gość, nic mogąc się rozmó' 
wić, żądał pewne j zmiany w s w y m po
koju, lecz nikt ze służby ani zarząde;; 
nie mógł go zrozumieć. Dopiero spro
wadzono pomywacza talerzy z kuchni, 
k tó ry się z gościem rozmówi ł w jego ję 
zyku o jczystym i powiedział, że gość 
żąda-., ciemniejszego oświetlenia w. 
s w y m pokoju. 

Pewna starsza kobiecina jest go* 
ścicm w hotelu •.Hollcndcu" dwa ra
zy do roku i zawsze przebywa w towa
rzys tw ie swej dorosłe! już córki . Kobie 
la ta n igdy nic korzysta z windy, lecz 
idzie na drugie czy nawet trzecie pię
tro j)o schodach. Nie pozwala również 
swej córce jeździć windą. Córka uży
w a w indy ty l ko wtenczas gdy matki 
n iema 

W hotelu „ ł l o l l cnde i i " zatrzymuje 
się pewien dygni tarz państwowy i 
sprzedawca, k tórzy żądają za każdym 
razem te same pokoje dlatego, że po 
raz p ierwszy by ł w y b r a n y na urząd 
po przespaniu się w tym pokoju, a 
sprzedawca dlatego, że po spędzeniu 
nocy w tym pokoju, na drugi dzień uzy 
skał tu większy kontrakt dla swej fir
my. 

Podsłuchane. 
A M E R Y K A 1 KRYZYS. 

Kryzys nic oszczędził również i Ame
ryki. Z kilkuset miljonerów pozostała 
zaledwie kilkunastu. 

Na Piątej Ulicy spotyka się dwu 
dżentelmenów. Obdarte, wyszarzałe u-
brania, dziurawe buty, twarze nieogolo
ne. 

— How do you do, Mr. Morgan? Nis 
poznaje mnie pan? 

— Ach, tak, poznaję... Pan jest Mr. 
Rockefeller!... 

— Pochlebia mi pan doprawdy, ale ją 
jestem tylko Mr. Yanderbilt! 

DRUGA NATURA. 
Zapytano raz pana Millera, bogatego 

kupca, w jaki sposób można dorobić sie 
majątku? 

— Zwyczajnie, prostą drogą — odpo
wiedział p. Miller. — Trzeba przez pier 
wsze pięć lat być łobuzem, draniem, wy« 
zyskiwaczem... 

— A po pięciu latach? 
— Po pięciu latach człowiek się jo* 

przyzwyczaja. 

PRZECINEK. 
Nagle wszedł hrabia Dyzio na gło

wie, połyskujący cylinder na nogach, 
błyszczące lakierki w ręku, laska ze 
srebrną gałką w prawem óku, monokl 
zaśmiał się głośno i zawołał: 

— Jak się masz, stary? 

O SKĄPSTWIE SZKOTÓW. 
Guwsy Mac Carthy jedzie tramwajem 

w Edynburgu. 
— Czy ma pan bilet? — pyta go kon

duktor. 
Guwsy wyciąga z kieszeni portfel i 

po długich poszukiwaniach wy.muje zeń 
bilet, który wręcza konduktorowi. Kon
duktor ogląda podaną sobie kartkę ze 
wszystkich stron, potrząsa glcwą i mó
wi: 

— Cóż to ma znaczyć, przecież to 
bilet tramwajów konnych z roku 1888! 

— Tak — odpowiada Guwsy ze spo
kojem — ale to jest bilet przesiadkowy^ 
a w międzyczasie mieszkałem w Austra* 
Igi -
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